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Anglosasi ukrywają zbrodniarzy wojennych
Wystąpienie Polski i Jugosławii na plenum ONZ

NOWY JORK (PAP) — Na posiedzeniu plenarnym Generalnego Zgro­
madzenia ONZ omawiano sprawozdanie komisji prawnej w sprawie zbro­
dniarzy wojennych. Komisja ta odrzuciła rezolucję jugosłowiańską, wzy­
wającą do potępienia przez ONZ tych państw, które nie zastosowały się 
do zeszłorocznej uchwały w sprawie wydania zbrodniarzy wojennych. Ko­
misja przyjęła natomiast niewiele mówiącą rezolucję brytyjską, która 
wzywała do postępowa-nia w sprawach zbrodniarzy wojennych „w duchu 
zeszłorocznej rezolucji“.

Delegacja jugosłowiańska wniosła 
powtórnie projekt tej rezolucji na 
plenum Generalnego Zgromadzenia. 
W czasie dyskusji Polska przyłączy 
ła się do oskarżeń Jugosławii i ZSRR, 
skierowanych przeciwko państwom 
anglosaskim o ukrywanie zbrodnia­
rzy wojenych w ich strefach okupa­
cyjnych w Niemczech. Delegaci

ipaństw słowiańskich podali fakty 
nazwiska, dowodząc, że zbrodniarze 
są nadal ukrywani w obozach w 
Niemczech, mimo złożonych żądań o 
ich wydanie.

Ambasador Lange zacytował m.in. 
wypadek Deeringa, którego funkcja 
w Oświęcimiu polegała na przekazy 
waniu więźniów do krematoriów. Dee-

Amb. Winiewicz u min. Harshalla
tu spramie Polaków z Westfalii i Nadrenii

NOWY JORK (PAP) — Ambasa 
dor R.P. w Waszyngtonie Winiewicz 
złożył ministrowi Marshallowi notę, 
przedstawiającą, problem Polaków w 
Westfalii i Nadrenii, którzy pragną 
powrócić do kraju. Ambasador Pol­
ski zwrócił się do ministra amery­
kańskiego z prośbą, aby przedstawi 
ciel USA w Sojuszniczej Komisji Kon 
troli w Berlinie, która zajmuje się 
sprawą Polaków w Niemczech zachód

nich, otrzymał polecenie pozytywne­
go ustosunkowania się do stanowi­
ska Polski i poparł wniosek o repa 
triację Polaków w Westfalii i Nad­
renii.

Nota 
dane o 
nich i 
manizacyjnych 
wobec tej grupy w ostatnich latach.

polska zawiera historyczne 
Polonii w Niemczech zachód 

o daremnych wysiłkach ger- 
władz niemieckich

18 osób zginęło w katastrofie lotniczej 
samolotu amerykańskiego, 
który rozbił się na

KETCHIKAN (Alaska) (UNIPRESS) 
Po tygodniowych poszukiwaniach 
udało się specjalnym ekipom rato­
wniczym znaleźć 16 zwłok ofiar 
strasznej katastrofy wielkiego s>amo 
lotu amerykańskiego DC 4, który z 
18-ma pasażerami na pokładzie roz­
bił się w ubiegłą niedzielę na Alasce, 
na wysepce Anette.

Samolot, który leciał do Seattle, 
wpadł nagle w dziurę powietrzną, 
z której pilot nie mógł go wypro­
wadzić. Z ostatnich meldunków ra­
diowych z samolotu, wynikało, że 
pilot czynił rozpaczliwe wysiłki by

Alasce
wylądować lecz skaliste okolice unie 
możliwiły ten zamiar. Samolot spadł 
na sam szczyt ośnieżonej góry Saint 
Martin i rozbił się na miejscu.

Ekipy ratownicze poszukują w dal 
Szym ciągu zwłok dwóch pozosta­
łych ofiar. Poszukiwania utrudnia 
burza śniegowa szalejąca od kilku 
dni. Z 16 odnalezionych udało się 
rozpoznać zaledwie cztery ofiary.
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Dzień zmarłych w Warszawie

ring ukrywa się w Niemczech w poi 
skiej organizacji emigracyjnej, ko­
rzystając z prawa azylu. Ambasa­
dor Lange oświadczył, że odmawia­
nie ekstradycji z powodów politycz­
nych jest nader niebezpieczne i na

pewno nie pomoże do usprawnienia 
współpracy międzynarodowej.

Rezolucja jugosłowiańska została 
odrzucona przez plenum, przyjęto na 
tomiast sprawozdanie komisji praw­
nej. •

Konferencja w sprawie Niemiec
5 b. m. w Londynie
Gen. Smirnow delegatem Zw. Radzieckiego

LONDYN (PAP) — W Londynie 
rozpocznie się 5 listopada konferen­
cja zastępców ministrów spraw za­
granicznych czterech mocarstw w 
sprawie Niemiec.

Rzecznik brytyjskiego Foreign Of­
fice zakomunikował, iż otrzymano 
już nazwiska przedstawicieli Francji

»Mikołajczyk
uj bezpiecznym miejscu« 
zapewnia »Reuter«

LONDYN (obsł. wł.). Korespondent 
oficjalnej brytyjskiej agencji Reutera 
donosi „z dobrze na ogół poinformo­
wanego źródła“ że zbiegły z Polski 
Mikołajczyk znajduje się już „w 
bezpiecznym miejscu“.

W najbliższym czasie mają zostać 
podane informacje o miejscu jego po 
bytu.

i Związku Radzieckiego. Reprezen­
tantem Francji będzie Tarte de 
Saint-Hardouin, polityczny doradca 
dowódcy francuskiego zarządu woj­
skowego w okupowanej strefie nie­
mieckiej.

Przedstawicielem Związku Radziec 
kiego mianowano generała Smirnowa, 
byłego radzieckiego gubernatora woj 
skowego w Berlinie.

Reprezentantami Wielkiej Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych na konfe­
rencji będą Strang i Murphy. Strang 
jest obecnie przewodniczącym dele­
gacji brytyjskiej w rozmowach w 
Waszyngtonie, w sprawie kosztów 
anglo-amerykańskich w połączonych 
strefach okupowanych Niemiec. Mur 
phy jest doradcą politycznym gene­
rała Clay'a.

gruzach Pawia 
odprawił Mszą

Na 
ka 
św. ks. pik. War- 
chalowski (u góry) 
Na cmentarzu woj 
skowytu na Po­
wązkach przy pow 
stańczej mogile za 
ciągnęli straż har­
cerze (na prawo) 
Na stokach Cyta­
deli Warszawskiej 
organizacje PPS 

uczciły pamięć bo 
jowników powie­

szonych przez car 
skich siepaczy.

Złoto francuskie dla USA
w zamian za węgiel

WASZYNGTON (API) Złoto fran­
cuskie wartości 80 lub 90 milionów 
dolarów przybyło z Paryża do Nowe 
go Jorku na krążowniku „Georges 
Leygues“. Urzędnicy francuscy w 
Waszyngtonie oświadczyli, że złoto 
to zostało sprzedane Stanom Zjedno 
czonym w zamian za węgiel.

Od 1 stycznia 1945 r. sprzedała 
Francja Stanom Zjednoczonym złoto 
wartości półtora miliarda dolarów. 
Jej zapasy złota wynoszą obecnie 
około 445 milionów dolarów.

Henry Wallace
o pomocy dla Włoch

RZYM (API) Były amerykański 
wiceprezydent Henry Wallace oświad 
czył w Rzymie, że pomoc dla Włoch 
powinna być udzielona za pośre­
dnictwem Narodów Zjednoczonych. 
„Jeżeli udziela się pomocy bezpo­
średnio przez jedno państwo — po 
wiedział Wallace — istnieje zawsze 
obawa nacisku politycznego“. Walla 
ce wypowiedział się za dopuszcze­
niem Włoch do Narodów Zjednoczo 
nych.

Wallace odbył konferencję z przy 
wódcami włoskich partii lewicowych, 
między innymi z przywódcą komuni 
stów Togliattim.

15 milionów żołnierzy
zginęło w 2-ej wojnie światowej

CHICAGO (API). 15 milionów żoł 
nierzy, pochodzących z 57 narodów 
sojuszniczych i nieprzyjacielskich, 
zginęło w czasie drugiej wojny świa 
towej.

Taka jest ocena sekretarza stanu, 
George Marshalla, w specjalnym 
raporcie, który zredagował on dla no 
węgo wydania brytyjskiej encyklo­
pedii.

Wg tego raportu armia niemiecka 
straciła nie więcej, niż 2.800.000 ludzi, 
radziecka 7.500.000, amerykańska — 
295.000 i francuska 200.000 ludzi.

Wyniki wyborów samorządowych w W. BrytaniiNiezadowolenie z polityki Labour Party 
przyniosło sukces konserwatystom

LONDYN (PAP). Jak wynika z 
dotychczasowych obliczeń, partia 
konserwatywna zdobyła 614 manda­
tów więcej niż w poprzednich wy­
borach samorządowych. Partia Pra­
cy straciła 640 mandatów.

Wybory nie wykazały żadnych 
zmian w następujących większych 
miastach: Liverpool, New Castle, 
Huddersfield, Leeds.

Straszliwe trzęsienie ziemi w Peru
140 osób zabitych, 500 rannych
Kilka miast zniszczonych - straty wynoszą 25 mil. dolarów

LIMA (Peru) (UNIPRESS) Mieszkańcy stolicy Peru zostali zaalarmo­
wani straszliwym trzęsieniem ziemi, które w ciągu dwóch godzin znisz­
czyło całą dzielnicę i pociągnęło za sobą śmierć ponad 100 osób Liczb? 
rannych przekracza 500. ‘

Trzęsienie ziemi rozpoczęło Się w 
niedzielę o godzinie 14,25 lekkimi 
wstrząsami, w dzielnicy Miraflores, 
gdzie leżą wille zamożniejszych mie­
szkańców miasta, wkrótce jednak ob 
jęło całą południową część miasta. W 
ciągu pierwszej pół godziny zawaliło 
się ponad 160 willi a kilkanaście 
dużych budynków zostało poważnie 
uszkodzonych. W mieście wybuchła 
panika. Mieszkańcy zaczęli uciekać 
w popłochu, pragnąc wydostać się 
z miasta.

Trzęsienie ziemi trwało około 
dwóch godzin. Jeszcze w czasie trwa 
nia katastrofy, specjalne ekipy rato 
wnicze rozpoczęły odgrzebywanie za 
sypanych ludzi. Dotychczas wydoby 
to 47 trupów i przypuszcza się, że 
liczba zabitych przekracza sto. 4 szpi 
tale zostały częściowo uszkodzone. 
Liczbę rannych oblicza się na ponad 
500. Sraty, jakie wyrządziło trzęsie­
nie ziemi oceniane są na 25 milionów 
dolarów.

Uszkodzonych zostało wiele budyń

ków przy głównej ulicy Paseo de 
Colon, między innymi wspaniały ho 
tel .„Casa Nueva“.

Według ostatnich wiadomości agen 
cji „United Press“, rząd peruwiański 
wyasygnował sumę 100 tys. funtów 
peruwiańskich na doraźną pomoc dla 
ofiar trzęsienia ziemi.

W czasie trzęsienia ziemi ranny 
został korespondent pisma amery­
kańskiego ,.New York Herald Tri­
büne“.

Według dalszych wiadomości, trzę 
sienie ziemi zniszczyło szereg miast 
w środkowym Peru. Ponad 40 osób 
zostało zabitych w Satipo, gdzie zwa 
ły skał z okolicznych gór zniszczyły 
wiele budynków, między innymi szpi 
tal. 1 osoba została zabita i 9 ran­
nych w Huancaye, gdzie część miasta 
została zamieniona w gruzy.

Lima, stolica republiki Peru w pro 
wincji tejże nazwy (Ameryka Po­
łudniowa) założona przez Fr. Pizarra, 
14 km od portu Callao nad Oceanem 
Spokojnym, 160 metrów nad pozio­
mem morza. 176.467 mieszkańców: 
Uniwersytet założony w 1551 r.

Prezydent Sztokholmu w Warszawie

*•

Prezydent Anderson (w środku tv towarzystwie prezydenta
Warszawy (drugi od prawej) zwiedza szpitale warszawskie

Wybory samorządowe w Szkocji 
odbędą się we wtorek.

Wybory do londyńskiej Rady Miej 
skiej wyznaczone są na rok następ­
ny. -

Dotychczasowe wyniki wyborów 
samorządowych w Wielkiej Brytanii, 
wskazujące na wzrost mandatów kon 
serwatystów, przyjęte zostały przez 
brytyjską prasę prawicową ze zrozu 
miałym zadowoleniem. Zwolennicy 
Churchilla uważają, że jakkolwiek 
nie ma jeszcze pełnego obrazu głoso 
wania, niewątpliwe jest, iż wyborcy 
dali wyraz niezadowoleniu z polityki 
rządu.

Innego zdania są koła, zbliżone do 
Partii Pracy, które twierdzą, że wy 
bory wczorajsze nie odzwierciedlają 
nastrojów całego narodu angielskie­
go, ponieważ dotyczyły jedynie 5 
proc, mandatów.

„Wynik wyborów samorządowycł 
rozczarował nas, ale jest jeszcze ds 
leki od klęski — oświadczył Morgar 
Philipps, sekretarz generalny Part! 
Pracy. — Oznacza to po prostu, że 
kończy się tymczasowo długa seris 
naszych zwycięstw w wyborach sa- 
morządowyęh .od 1945 rol«Ł, Śmiesi 
ne^ byłoby .twierdzenie, że zmiany 
które dotyczyły jedynie 5 proc, ogól 
nych mandatów, wyrażają zwrot vs 
opinii publicznej“ — zakończył Phi­
lipps.

Obserwatorzy polityczni wyrażają 
przekonanie, że w wyborach po. 
wszechnych Partia Pracy odniosłaby 
ponownie zwycięstwo, być może ze 
zmniejszoną większością głosów. U. 
ważają oni również za nieprawdopo 
dobne, aby obecny • rząd zgodził się 
na rozpisanie nowych wyborów po­
wszechnych, jak tego żądają konsei 
watyści.

Coraz więcej wątpliwości w ONZ
w sprawie »Komitetu

NOWY JORK (PAP). Na ostat­
nim posiedzeniu podkomitetu, które­
mu powierzono zadanie opracowania 
projektu Komitetu Tymczasowego, 
ujawniły się poważne wątpliwości 
co do legalności projektowanego Ko­
mitetu Tymczasowego i co do zgod­
ności takiego nowego organu ONZ 
z Kartą ONZ.

Olbrzymia afera walutowa w Anglii
naraziła 5 państw na 4 miliardy dolarów straty
B. wiceminister brytyjski aresztowany

LONDYN (API) Brytyjski Scotland 
Yard znajduje się na tropie olbrzy­
miej afery walutowej, przewyższa­
jącej wysokością sum kilkakrotnie 
słynną aferę „czarnego Maxa“ Intra­
tora. Szajka, która działała od dwóch 
lat, jest już zlikwidowana. Szczegóły 
tej sensacyjnej afery zostaną opubli 
kowane dopiero za 2 — 3 miesięcy.

Szajka dysponowała dwiema wiel­
kimi fabrykami fałszywych pieniędzy 
w W. Brytanii i we Francji. Ponadto 
prowadziła transakcje walutowe w 
odwrotnym kierunku niż Intrator: 
mianowicie utworzyła specjalne biu­
ro przekazywania pieniędzy z Wiel 
kiej Brytanii na kontynent. Jak wia­
domo, wywóz pieniędzy z Anglii pod 
dany jest rygorystycznym ograniczę 
niom. Wielu handlowców i przemy 
słowców nie mogło wobec tego regu­
lować należności na kontynencie. 
Tym wszystkim przychodziła z po­
mocą szajka, która za dużo wyższą 
opłatą przelewała pieniądze, do Frań 
cji, Belgii i Holandii. Na czele szajki 
stał człowiek o nieustalonej przyna 
leżnoś.ci państwowej, prawdopodobnie 
bezpaństwowiec, z pochodzenia Nie­
miec.

Szajka naraziła skarb* Wielkiej 
Brytanii Belgii, Francji, Holandii i 
Luksemburga — państw, które były 
terenem jej działalności — na stratę

ponad miliarda funtów szterlingów 
tj. 4 miliardów dolarów.

Fabryki fałszywych pieniędzy 
specjalizowały się przede wszystkim 
w wystawianiu fałszywych czeków 
przelewowych, pozwoleń dewizowych 
i innych dokumentów umożliwiają­
cych ten proceder.

Dzienniki londyńskie donoszą, że 
większość zamieszanych w tę aferę 
została aresztowana. Wśród nich 
znajduje się jeden z byłych wicemi 
nistrów rządu brytyjskiego, którego 
nazwiska nie ujawniono. W Belgii za

mieszany jest wysoki urzędnik po­
licji a we Francji aresztowany został 
dyrektor głównego urzędu dewizowe 
go w Lyonie.

Na razie

Tymczasowego«
Z 15 państw, które wybrano do 

podkomitetu, jedynie 5, a mianowi­
cie St. Zjednoczone, W. Brytania, 
Chiny, Francja i Holandia, wypo­
wiedziały się za amerykańskim pro­
jektem utworzenia „Komitetu Tym­
czasowego“. •

Delegacja amerykańska, odpowia­
dając na zarzuty, stwierdziła, że 
projektowany „Komitet Tymczaso­
wy“ nie będzie miał samodzielnej 
jurysdykcji^ lecz .będzie składał spra- 

Zgromadze-wozdania Generalnemu 
niu ONZ.

W kołach politycznych 
że jeżeli nawet projekt 
komitetu tymczasowego 
większym nacisku zostanie _____
dzony przez komitet polityczny i 
Generalne Zgromadzenie, to będzie 
on nosił na sobie od pierwszej chwi­
li jego powstania — piętno niele­
galności.

uważa się, 
utworzenia 
przy naj- 

zatwier-

kontrola, kredyty — później
Memorandum 7 państw konferencji paryskiej

WASZYNGTON (PAP). 7 
które brały udział w przygotowaniu 
raportu z konferencji paryskiej o po­
trzebach Europy zachodniej, przesłało

7 państw, i do Departamentu Stanu USA memo- /dotowaniu FPlFlHlllOO i

Nowy proces w Norymberdze
14 b. dyplomatów niemieckich 
odpowiadać będzie za przestępstwa wojenne

NORYMBERGA (API) Amerykań­
ski naczelny prokurator przesłał na 
ręce Trybunału Wojskowego w No­
rymberdze akt oskarżenia przeciwko 
14 niemieckim dyplomatom i ekono­
mistom, oskarżonym o przestępstwa 
wojenne. '

Wśród oskarżonych znajdują 
Ernest ’ 
miecki

_ . . Się
Weizsaecker — były nie- 
ambasador w Watykanie.

Werner — wysoki urzędnik niemie­
ckiego ministerstwa spraw zagra­
nicznych, Dietrich szef prasy hitle­
rowskiej, Bohle — szef departamentu 
zagranicznego partii i Meissner — 
dyrektor kancelarii Rzeszy za czasów 
Eberta, Hindenburga i Hitlera.

Proces ma się rozpocząć za mie- 
sia<

randum. Memorandum to zwraca uwa 
gę, że zbyt jawny nadzór amerykań­
ski nad funduszami, które mają być 
przyznane państwom zachodniej Euro 
py w ramach t. zw. planu Marshalla, 
może wywołać nieprzychylne dla USA 
i poszczególnych rządów europejskich 
oddźwięki polityczne.

Korespondent waszyngtoński „New 
York Times“ — Reston — donosi, że 
obecnie Departament Stanu. Komitet 
Harrimana oraz jedna z komisji Izby 
Reprezentantów rozważają szereg pro 
jektów formy kontroli nad amerykań­
skimi funduszami dla zachodniej Eu­
ropy.

Innym z projektów jest utworzenie 
specjalnej rady kontrolnej dla każde­
go z krajów, złożonej z trzech Ame­
rykanów i dwóch przedstawicieli za­
interesowanego rządu z tym, że De­
partament Skarbu USA będzie miał 
prawo veta odnośnie każdej z wydat­
kowanych sum



Maniu przyznaje się... LI

Szukał pomocy u Amerykanów MANIFESTACJA PPS
przeciw własnemu rządowi

BUKARESZT (PAP). W dalszym cią 
(u procesu przeciwko przywódcy par­
tii narodowo - chłopskiej Maniu i 14 
współoskarżonym, skonfrontowano ze­
gnania wszystkich oskarżonych, złożo- 
ae uprzednio w śledztwie. Wyraźne 
urażenie na Maniu wywarły dwa ze-

znania: sekretarza partii Penescu i tłu 
macza Serdici, którzy poświadczyli, iż 
Maniu był głównym autorem zamie­
rzonego spisku.

Maniu przyznał w trakcie dalszych 
zeznań, iż pod wpływem swoich przy­
jaciół zwrócił się do szefa amerykań-

REZOLUCJA USA W SPRAWIE INDONEZJI
pomija sprawę najważniejszą
Holandia torpeduje zalecenia Rady

FLUSHING MEADOWS (API) —, ki“ winna być interpretowana jak na 
Na sobotnim posiedzeniu Rady Bez; stępuje: „Używanie sił zbrojnych każ 
pieczeństwa, na którym omawiano 
konflikt indonezyjsko - holenderski, 
uchwalono rezolucję amerykańską z 
poprawkami Australii, Belgii i Chin.

Rezolucja ta zaleca, aby Holen - 
drży i Indonezyjczycy przeprowadzili 
bezpośrednio, lub za pośrednictwem 
komisji mediacyjnej ONZ, konsulta- 
ej«.

Rezolucja stwierdza również, iż 
uchwała Rady o „zaprzestaniu wal-

Delegacja polska
na sesję UNESCO

NOWY JORK (PAP) — W drodze 
na doroczną sesję UNESCO, która 
odbędzie się w najbliższych dniach 
w Meksyku, przybyła do Nowego 
Jorku delegacja polska. W skład jej 
wchodzą: b. ambasador RJP. dr Wier 
błowski jako przewodniczący, Sło­
nimski oraz dwaj eksperci prof. Mi­
chałowski 1 Zanlewickl.

dej ze stron, celem rozszerzenia kon 
troli nad terytoriami niezajętymi w 
dniu 4 sierpnia, jest niezgodne z re 
zolucją Rady z dnia 1 sierpnia“.

Delegat sowiecki Gromyko sprze­
ciwił się uchwaleniu rezolucji amery 
kańskiej, uważając ją za niewystar 
czającą, ponieważ nie uwzględnia za 
sadnicze zagadnienia, t. zn. wyco­
fania sił zbrojnych. Gromyko ośwlad 
czył, że rezolucja polska słusznie pod 
kreślała odpowiedzialność Holandii za 
niezastosowanie się do zalecenia „za 
przestania walki".

zn.

skiej misji Berry‘ego z zapytaniem, co 
ten myśli o utworzeniu rumuńskiego 
rządu emigracyjnego i na jaką pomoc 
rząd taki mógłby liczyć ze strony 
USA.

Oświadczenie to wywołało wielkie 
poruszenie na sali, szczególnie wśród 
przedstawicieli i korespondentów 
państw obcych.

Tłumacz Serdici potwierdził auten­
tyczność wywiadu z Maniu, opubliko­
wanego przez korespondenta „New 
York Times". W wywiadzie tym Ma­
niu oświadczył, iż USA i Anglią win­
ny użyć wszelkich środków dyploma­
tycznych i ekonomicznych przeciwko 
obecnemu reżimowi rumuńskiemu. Ma 
niu przyznał, że słowa tę rzeczywiście 
wypowiedział w czasie rozmowy z ko­
respondentem amerykańskiego dzien­
nika.

Grigore Stoica podał szereg szcze­
gółów, dotyczących podziemnej orga­
nizacji wojskowej, która miałą uczest 
niczyć w planowanym zamachu stanu. 
Organizacja wojskowa miała utwo? 
rzyć poza tym specjalne biuro infor­
macyjne, którego zadaniem było zbie­
ranie ważnych dokumentów z tajnych 
archiwów ministerstwa obrony naro­
dowej i z innych źródeł.

Dotychczas przesłuchano 7 świad­
ków.

w 11 rocznicę zgonu Ignacego Daszyńskiego
Pomnik-grobowiec ku czci Trybuna Ludu

W Krakowie odbyła się manifesta­
cyjna uroczystość odsłonięcia pomni- 
ka-grobowca Ignacego Daszyńskiego, 
połączona ż obchodem 11-ej rocznicy 
jego śmierci.

W wiecu na rynku krakowskim 
udział 'wzięły delegacje z pocztami 
sztandarowymi PPS z całej Polski.

Na trybunie miejsca zajęli członko­
wie rządu RP: Premier Józef Cyran­
kiewicz i ministrowie: Osóbka-Moraw 
śki i Rusinek, członkowie CKW PPS, 
członkowie bawiącej w Krakowie de­
legacji parlamentarzystów belgijskich, 
starsi weterani partyjni z ob. Kunic­
kim na czele, przedstawiciele nauki, 
rektorzy wyższych uczelni krakow­
skich, przedstawiciele władz woje­
wódzkich z wojewodą krakowskim na 
czele oraz członkowie komitetów woje 
wódzkich PPS z całego kraju.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
państwowego, przemówienie wygłosił 
wiceprzewodniczący Rady Naczelnej 
PPS poseł dr. Drobner, który omówił 
działalność Ignacego Daszyńskiego 
i dominującą rolę, jaką odegrał w poi 
skim ruchu Socjalistycznym.

Następnie zabrał głos Sekretarz Ge­
neralny CKW PPS Premier Cyrankie-

wicz. Wspominając przeszłość Krako­
wa, jako twierdzy polskiego socjaliz­
mu, jednego z nielicznych miast pol­
skich, któremu ton nadawały nie en­
deckie bojówki, lecz spokojny choć 
zdecydowany polski robotnik, premier 
powiedział m. in.:

Jest tu w Krakowie grób robotni­
ków, poległych 23 marca 1936 roku. A 
napis na tym grobie głosi: „Życie prze 
mija — wieczny jest lud i jego spra­
wa“. I jeżeli sprawa ludu jest wiecz­
na, to wiecznie młodym musi być wy­
raz tej walki, jakim jest ideologia so­
cjalistyczna i partia socjalistyczna. Ta 
wieczna młodość socjalizmu polega na 
wzięciu z przeszłości wszystkiego, co 
jest nauką i wnioskiem, na stałym udo 
skónalaniu form i metod walki, na Ich 
dostosowaniu do bieżącej rzeczywisto­
ści.

Po odegraniu marsza żałobnego Che 
pina, uformował się pochód, który 
wyruszył na cmentarz RakowickL Po 
chód otwierała kolumna sztandarów z 
całego kraju.

Odsłonięcia, przykrytego czerwienią 
pomnika, dokonał na cmentarzu Prze­
wodniczący CKW PPS min. Rusinek 
mówiąc: „Droga Ignacego Daszyńskie­
go była drogą klasy robotniczej Pol­
ski 1 drogą Polski walczącej, drogą Gd 
więzień do wywalczonej niepodległo­
ści. Ignacy Daszyński był i pozostanie 
własnością nie tylko ludu polskiego, 
ale własnością międzynarodowego ru­
chu robotniczego“.

Po złożeniu wieńców, przy dźwię­
kach marsza żałobnego przedefilował 
pochód przed grobem-pomnikiem wie! 
kiego socjalisty i wielkiego Polaka.

Pamięci poległych i zamordowanych
Na pobojowiskach i cmentarzach uj całym kraju

W Katowicach dzień Wszystkich 
Świętych stał się dniem hołdu złożone 
go przez mieszkańców miasta wszy-

1|10 zapasu złota W. Brytanii
poszła na zakup dolarów

LONDYN (PAP). Brytyjskie mini­
sterstwo skarbu podało do wiadomo­
ści, że w październiku sprzedano 
złota na sumę '35 milionów funtów 
szterlingów. Złoto przeszło na włas­
ność St. Zjednoczonych, jakkolwiek 
komunikat nie wspomina o tym.

Od początku kryzysu dolarowego W.

Brytania sprzedała łącznie złota na 
sumę 55 milionów funt. szt. ze swych 
zapasów złota, ogólnej wartości 600 mi 
lionów f. szt. Uzyskane ze sprzedaży 
pieniądze użyto na nabycie towarów 
w strefie dolarowej oraz na zakup 180 
milionów dolarów w Międzynarodo­
wym Funduszu Monetarnyrp.

»Całkowite zrozumienie dla spraw Niemiec«
okazały władze USA—stiuierdza Schumacher

BERLIN (obsł. wł.). Po powrocie z 
USA Kurt Schumacher oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż w czasie 
swej podróży odbył rozmowy z wielu 
wybitnymi działaczami amerykański 
mi, którzy wykazali całkowite zrozu 
mienie dla potrzeb Niemiec.

*
Władze amerykańskie — jak stwier 

dził Schumacher — nie czyniły mu 
żadnych przeszkód w urzeczywistnię 
niu celów, dla których przybył do 
St. Zjednoczonych. Odwrotnie, umo­
żliwiały mu wszystkie kroki.

Swój do swego po swoje
Delegacja »londyńczyków« i Andersowców u de Gaulle’a

PARYŻ, (obsł. wł.). Do Paryża 
przybyło ostatnio trzech członków 
emigracyjnego „rządu polskiego“ w 
Londynie, którym towarzyszy grupa 
oficerów Andersa.

Według doniesień z kół poinformo­
wanych, przedstawiciele tej delegacji 
mieli oświadczyć, iż przybyli do 
Paryża na zaproszenie gen. de 
Gaulle'a w celu omówienia z nim

„tematów natury ogólnej" oraz 
wy przeniesienia do Francji PKPR. 
który — jak wiadomo — ma być 
rozwiązany na skutek decyzji władz 
brytyjskich.

spra

stkim tym, którzy polegli w walce o 
wolność Ojczyzny lub zginęli męczeń­
ską śmiercią w czasie okupacji. Olbrzy 
mi pochód żałobny ruszył na udekoro­
wany flagami cmentarz garnizonowy. 
Koło krzyża cmentarnego zapalono 
znicze i zaciągnięto wartę honorową, 
Przy dźwiękach marsza żałobnego po­
szczególne delegacje złożyły wieńce ko 
ło krzyża cmentarnego.

Pochód odwiedził następnie miejsce 
straceń z 1939 r. harcerzy i powstań­
ców śląskich przy ul. Zamkowej.

Uroczystości zakończono na radziec­
kim cmentarzu wojskowym. Wygłosił 
tu przemówienie przedstawiciel W. P, 
mjr. Kubicki oraz przedstawiciel 
Armii Radzieckiej, pułkownik Ja- 
błokow, podkreślając, że żołnierze ci 
zginęli w walce o wolność i pokój, o 
przyjaźń I jedność narodów słowiań­
skich. Po złożeniu wieńców odegrano 
hymn narodowy polski i radziecki.

♦
W Łodzi wielotysięczny pochód prze 

maszerował ulicami miasta do Grobu 
Nieznanego Żołnierza, na cmentarz na 
Dołach oraz na groby Polaków, spalo­
nych w więzieniu radogoskim w prze­
dedniu ucieczki Niemców z Łodzi. 
Liczne delegacje łódzkich zakładów 
pracy, organizacji społecznych i poli­
tycznych złożyły wieńce na grobach 
żołnierzy W. P. i Armii Czerwonej, bo 
jowników o niepodległość i derpokra- 
cję i na grobach pomordowanych 
przez okupanta hitlerowskiego Pola­
ków

W dniu Święta Umarłych odsłonięta 
została w Łodzi tablica ku czci tram­
wajarzy łódzkich, poległych w walce 
z hitleryzmem i zamordowanych w

więzieniu i obozach koncentracyjnych 
w latach 1939—1945.

Na ruinach Westerplatte
W nowym porcie na Westerplatte 

odbyła się na cmentarzu wojsko­
wym uroczystość żałobna ku czci 
bohaterskich obrońców Westerplatte 
w r. 1939. Po; przemówieniach przy 
dźwiękach werbla i salutach hono­
rowych odczytano listę poległych za 
Polskę.

Pamięci wymordowanych 
w Płaszowie

W Płaszowie odbyła się manifesta­
cja żałobna, w której wzięło udział 
przeszło 10.000 osób, ku uczczeniu pa­
mięci wymordowanych tam więźniów 
obozu koncentracyjnego. Przed krzy­
żem, wzniesionym na wzgórzu maso­
wych egzekucji, w pobliżu fosy, gdzie 
znalazło śmierć około 8.000 osób, od­
prawione zostało uroczyste nabożeń­
stwo żałobne.

W żałobnym obrzędzie wzięli udział 
przedstawiciele władz państwowych, 
wojska i samorządu, partii politycz­
nych, zw. zawodowych i liczne rzesze 
społeczeństwa.

Przed „ścianą śmierci”
na XI bloku w Oświęcimiu

Na Dni Zaduszne do Oświęcimia zje 
chał wielotysięczny tłum z całej Pol­
ski; rodziny zamordowanych i b. więź 
niowie obozu.

Na placu apelowym z rana odpra­
wiono mszę żałobną. Pienia żałobne 
wykonały chóry z Katowic „Ognisko" 
i „Echo". Zebrani udali się następnie 
na podwórzec Bloku XI, gdzie w imię 
niu zblokowanych partii poseł Szczę­
śniak, składając hołd pamięci 4 milio­
nów ofiar hitlerowskiej katowni, pod­
kreślił tragiczną Wymowę Oświęcimia, 
jako przestrogi dla narodów świata, 
tym aktualniejszej dzisiaj, że niektóre 
sfery państw zachodnich stosują z 
gruntu fałszywą politykę w stosunku 
do Niemiec.

Następnie odczytano apel do społe­
czeństwa o opiekę nad Oświęcimiem, 
Muzeum Martyrologii Polskiej, pióra 
Gustawa Morcinka. Znakomity pisarz 
nazywa w nim uroczystości w Oświę­
cimiu „żałobnym świętem rodziny pol­
skiej“, gdyż zaiste nie ma prawie do­
mu w Polsce, gdzie nie opłakiwano by 
w tym dniu kogoś bliskiego, stracone 
go w Oświęcimiu.

Przy dźwiękach marsza żałobnego u 
„ściany śmierci“ na XI bloku złożono 
wieńce.

Nad wieczorem cały obóz i kremato­
rium rozjarzyły się blaskiem świec 1 
lampek żałobnych.

W Wiedniu
rosną uiplytny komunistyczne

WIEDEŃ (PAP). W Wiedniu odbyły 
się onegdaj wybory do Rad Załogo­
wych. W wyniku wyborów socjaliści 
otrzymali 65% głosów, a komuniści — 
p4°/o. Komuniści podwoili swój stan 
posiadania.

Proces Kruppa w Norymberdze
rozpocznie się około 15 b. m.

BERLIN (API) ■ — W Norymber- 
dee rozpocznie się w połowie bież, 
miesiąca, proces 
cemu Kruppa.

kierowników kon-

Alfred Krupp, 
ry w roku 1943 
całego koncernu

liczący 40 lat, któ- 
został właścicielem 
oraz inni dyrekto-

280 tys. koron szwedzkich
na odbudowę Warszawy
złożył prezydent Sztokholmu Anderson

Na zaproszenie prezydenta Warsza 
wy Tołwińskiego przybył w ub. sobo­
tę do stolicy prezydent Sztokholmu 
Karol Albert Anderson, prezes Tow. 
Przyjaźni Polsko - Szwedzkiej. Towa 
rzyszyli mu jego najbliżsi współpra­
cownicy K. Anderson i G. Lettstróm.

Witając gości prezydent Tołwiński 
podkreślił, że „dni odbudowy Warsza­
wy“ zorganizowane zostały w Sztok 
holmie właśnie staraniem prezyden­
ta Andersona. W dalszym ciągu mo­
bilizuje on ofiarność ludności swego 
kraju na rzecz pomocy w odbudowie 
stolicy Polski.

Pomoc ta jest dla nas szczególnie 
cenna, jako objaw solidarności z na­
szymi wysiłkami w chwili, kiedy e- 
goizm i chciwość kapitalistyczna pod 
nosi głowę i próbuje organizować 
swe siły przeciwko szczerym i po­
kojowym siłom prawdziwej demokra 
cjl. Próbuje wysuwać hasło odbudo­
wy sił gospodarczych napastnika ko 
Bztem pomocy w odbudowie . krajów 
zniszczonych i ofiarnie pracujących

Z powodu braku miej­
sca, kolejny odcinek po­
wieści zamieścimy w nu­
merze jutrzejszym

nad dźwignięciem się ze zniszczeń 
wojennych.

Prezydent Anderson złożył na ręce 
prez. Tołwińskiego czek na 200 tys. 
koron szwedzkich na odbudowę prze­
de wszystkim urządzeń sanitarnych.

Wczoraj goście szwedzcy zwiedzili 
szpitale warszawskie. Najpierw naj­
lepiej wyposażony — szpital Wolski. 
Prez. Anderson stwierdził, że sale 
chirurgiczne znajdują się na pozio­
mie odpowiadającym analogicznym 
urządzeniom Sztokholmu.

Następnie zwiedzono szpital Dz. Je 
zus, gdzie prezydent Anderson iT- 
czestniczył w uroczystości złożenia 
hołdu pamięci poległych pracowników 
służby zdrowia.

Po południu nastąpiło odsłonięcie 
tablicy pamiątkowej w szpitalu na 
Czystem z okazji ufundowania przez 
miasto Sztokholm wyposażenia dla 
oddziału ginekologlczno _ położnicze­
go na 100 łóżek. Oddział ten jest 
już gotów na przyjęcie pacjentek. 
Wkrótce zbudowana będzie kuchnia 
mechaniczna 1 pralnia z funduszów 
szwedzkich dla całego szpitala.

Na zakończenie goście ze Sztokhol 
mu udali się do polsko-szwedzkiego 
Sanatorium Dziecięcego w Otwocku, 
obecnie przejętego przez miasto. Wi 
tając prez. Andersona wiceprez. Strze 
leckl podkreślił znaczenie pomocy 
szwedzkiej dla odbudowy Warsza­
wa

rzy tych zakładów, oskarżeni są o 
werbowanie do pracy przymusowej 
robotników cudzoziemskich,, złe obcho 
dzenie się z jeńcami wojennymi 1 
więźniami obozów koncentracyjnych 
oraz o użytkowanie fabryk w kra­
jach okupowanych dla celów agresji.

Zastępca głównego prokuratora z 
ramienia USA, Józef Kaufmann, o- 
świadczył, że przewód sądowy udo­
wodni, iż koncern Kruppa, który 
swego czasu dostarczał Bismarcko­
wi, cesarzowi Wilhelmowi U, a na­
stępnie Hitlerowi armat 1 Łnnej bro­
ni, nie czynił tego z pobudek patrlo 
tycznych, lecz przyłączył się do sze­
roko rozgałęzionego spisku prżeclw 
ko traktatowi wersalskiemu.

Koncern ten jeszcze na długo przed 
objęciem władzy przez Hitlera zorga 
nizował powojenne uzbrojenie Nie­
miec i dopomógł Hitlerowi do wojen 
agresywnych.

W dowód wdzięczności za podtrzy 
manie fuehrera, Hitler wydał t.zw. 
„ustawę Kruppa", na mocy której ca 
ły koncern stał się własnością dzie­
dziczną.

V-ta kolumna niemiecka
dalej działa
w Czechosłowacji

PRAGA (PAP) T- Centralny or­
gan czeskiej partii komunistycznej 
„Rude Pravo" zwraca uwagę na wzra 
stającą z każdym dniem butę 200 
tysięcy Niemców, pozostałych do­
tychczas w pogranicznym rejonie 
Czechosłowacji. Niemcy cl, — pod­
kreśla dziennik — uprawiają słowną 
propagandę oraz coraz częściej dopu 
szczają się zbrodniczych aktów sabo­
tażu.

„Rude Pravo" domaga się natych­
miastowego poddania rewizji facho­
wości tych Niemców, oraz przesiedlę 
nla Ich z pogranicza w głąb kraju, 
aż do chwili ostatecznego wysledle-

LJÜ* leb w granie CfeecbMtowa«?

Na terenie b. obozu koncentracyj­
nego w Gross Rosen największego 
hitlerowskiego obozu na Dolnym 
Śląsku i jednego z najstraszliwszych 
obozów w Europie, odbyły się z 
udziałem przedstawicieli władz pań­
stwowych, orgańizacyj politycznych 
oraz reprezentantów sojuszniczej 
Armii Radzieckiej uroczystości, zwią 
zane z poświęceniem kamienia wę­
gielnego pod 
tys. ofiar tego

Pod ponurą 
obozową, przez 
lat przeciągał codziennie pochód lu­
dzi — mar, niosących na ramionach 
ciała pomordowanych towarzyszy

mauzoleum ok. 200 
obozu.
okratowaną bramą 

którą w ciągu kilku

Tysiące świateł na cmentarzach stolicy
Warty honorowe
przy wszystkich miejscach straceń

Nie ma chyba w Warszawie 
mieszkańca, który by nie posiadał 
na jednym z cmentarzy stołecznych 
kogoś ze swoich, kogoś, którego pa­
mięć zostaje na zawsze droga.

Nic więc dziwnego, że i w tym 
roku w dniu Święta Umarłych — 
w Zaduszki, opustoszało miasto ży­
wych, a zaludniły się cmentarze..

TŁUMY NA PAWIAKU
Wąwozami b. getta ciągną gro­

madki ludzi, przeważnie kobiet, ma­
tek tysięcy tych, których gestapow­
skie auta wiozły w okresie okupacji 
wyludnioną ul. Pawią.

Przez martwą pustynię kamieni 
ciągną mężczyźni i młodzi chłopcy. 
Ciągną dzieci, trzymając w rękach 
po kilka kwiatków... Z chrzęstem 
usuwają się cegły spod nóg. Cegły 
są czerwone jakby przesiąknięte 
krwią.

Nad gruzowiskiem, które było kie­
dyś więzieniem, łopocą pasiaste sztan 
dary Zw. Byłych Więźniów Poli­
tycznych.

Koło krzyża z więziennych krat 
stoi ołtarz połowy, przybrany biały­
mi i czerwonymi chryzantemami. 
Szerokim kołem otoczyły ołtarz ty­
siączne rzesze mieszkańców Warsza­
wy.

Po Mszy Sw. delegacja Zw. B. Więź 
niów Politycznych udała się w Al. 
Szucha, aby złożyć wieńce na miej­
scu dawnej kaźni gestapo.

W AL. SZUCHA
Przed gmachem w al. Szucha, 

gdzie kiedyś mieściło się warszaw­
skie gestapo, długie kolejki miesz­
kańców stolicy oczekują przed bra­
mą na zwiedzanie lochów.

Przed chwilą weszła 
na grupa. Przewodnik 
uwagę:

— Te mury mówią 
ble.

Naprawdę mówią. Na przybrudzo­
nej ścianie jednej z cel trochę już 
zatarty napis:

„Tu od 20...43 r. siedziała do... Han­
ka P...*‘, a w innej „Niech żyje P...".

NA STOKACH CYTADELI
U podnóża rozsypujących sie mu­

rów Cytadeli warszawskiej, gdzie 
spoczywają Bojownicy z czasów re­
wolucji 1905 r., gdzie tkwi jeszcze 
słup carskiej szubienicy, zgromadzi­
ły się wczoraj delegacje kół PPS. 
aby złożyć nołd poległym za wolność

Skarpę wiślaną I wybrzeże wypeł­
niły czerwone sztandary.

Przybyli tramwajarze z Woli i ślu­
sarze od „Lilpopa", kolejarze pra­
scy — mężczyźni w sile wieku i mło­
dzi, spod znaku OM TUR. Stawili 
się posiwiali w boju starzy towarzy­
sze, pamiętający jeszcze „tamte dni".

— Zwycięstwo, jakie lud osiągnął— 
podkreślił jeden z przemawiających— 
jest wynikiem długotrwałej i krwa­
wej walki z kapitalizmem, znaczonej 
tysiącami mogił.

— Ugruntowanie 
zależne jest jednak 
ustannej pracy.

U stóp szubienicy
był świadkiem śmierci 
złożono biało-czerwone 
wieńce.

Wśród głębokiej ciszy, drogą, któ­
rą kroczyli skazańcy przemasze­
rowały poczty sztandarowe.

tego zwycięstwa 
od naszej nie-

i dębu, który 
bojowników, 
i czerwone

właśnie jed- 
rzuca krótką

same za sie-

niedoli ciągnęły w dniu 2 b. m. licz­
ne delegacje społeczeństwa z przy­
słoniętymi krepą sztandarami i wień­
cami. Na rozległym placu apelowym 
obozu Gross Rosen wokół kamienne­
go ołtarza-pomnika pierwszy zło­
żył wieniec wojewoda wrocławski 
mgr. Piaskowski, po czym składały 
wieńce poszczególne delegacje. Po 
odprawieniu uroczystej mszy żałob­
nej, w dalszym ciągu uroczystości 
przemawiał prezes zarz. Zw. b. 
Więźniów Polit. w Świdnicy, sędzia 
Ożarowski, woj. wrocławski, mgr. 
Piaskowski i przedstawiciel Głównej 
Komisji Badań Zbrodni Niemieckich 
w Polsce, prokurator Sądu Apelacyj­
nego we Wrocławiu dr. GajewskŁ

Wśród innych mówców zabierał 
głos w imieniu sojuszniczej Armii 
Radzieckiej płk. Sobotkln, podkre­
ślając, iż w obozie Gross Rosen, tak 
jak we wszystkich Innych obozach 
ginęli razem Polacy 1 Rosjanie, wal­
cząc o wolność swych krajów. Dził 
wszystkie narody słowiańskie, które 
najbardziej ucierpiały w okresie mi­
nionej wojny, cementują swą jed­
ność, by już nigdy nie ginęli Sło­
wianie z rąk imperialistycznych na­
jeźdźców.

Po przemówieniach pod „ścianą 
śmierci“, w pobliżu ocalałego pieca 
krematoryjnego, nastąpiło uroczyste 
poświęcenie i wmurowanie kamienia 
węgielnego pod przyszłe mauzoleum 
ze szczątkami ofiar obozu Gross Ro­
sen.

24 b. m. początek rozprawy
przeciui załodze Ośuiięcimia

Rozprawa przed Najwyższym Try­
bunałem Narodowym przeciwko 40-tu 
najbardziej obciążonym katom załogi 
oświęcimskiej rozpocznle się w Kra­
kowie w dniu 24 listopada 1947 r.

Wyrazy uznania dla tkaczek łódzkich 
od najlepszej tkaczki ZSRR
Delegacja kobiet radzieckich z wizytą w Łodzi

Sześcioosobowa delegacja antyfa­
szystowskiego Komitetu Kobiet Ra­
dzieckich gościła w Łodzi, gdzie zwie­
dziła największą w Polsce fabrykę 
przemysłu bawełnianego, Państw. 
Zakł. Przem. Bałenianego Nr. 1 (dawn. 
Scheibler i Grohman), oraz przedszko 
le i żłobek przy tych Zakładach. Ro­
botnicy i robotnice PZPB zoĄjanizo- 
wali w Domu Kultury Robotniczej im. 
L. Waryńskięgo wiec na cześć gości 
radzieckich.

Na wiecu przewodnicząca delegacji 
antyfaszystowskiego Komitetu Kobiet 
Radzieckich p. Chołopowa i bohaterka 
pracy ZSRR, tkączka Maria Wolkowa 
pozdrowiły serdecznie w Imieniu ko­
biet radzieckich kobiety łódzkie, wska 
zując w swych przemówieniach na ko­
nieczność mobilizacji wszystkich ko­
biet do walki z podżegaczami wojen­
nymi i stwierdzając zbieżność celu ko­
biet polskich i radzieckich, którym 
jest zwalczanie groźby wojny. Ob. Ma 
ria Wolkowa zobrazowała ponadto 
pracę i wysiłek kobiet radzieckich w 
powojennej odbudowie Zw. Radziec­
kiego; oraz wyraziła swe uznanie dla 
wspaniałych osiągnięć kobiet polskich, 
a w .szczególności dla tkaczek łódz­
kich, które osiągnęły tak znaczne suk- 
•Mgr w« współzawodnictwie pracy i w

dziedzinie podniesienia wydajności 
produkcji. Przemówienia delegatek 
kobiet radzieckich przyjęte zostały dłu 
gotrwrałymi owacjami na cześć kobiet 
radzieckich, Związku Radzieckiego o~ 
raz Generalissimusa Stalina.

Grupa dzieci łódzkich, która spędzi­
ła minione wakacje w Arteku na Kry­
mie popisywała się następnie pieśnia­
mi radzieckimi 1 polskimi. Dzieciom 
tym delegacja radziecka wręczyła pa­
miątki w postaci oznak dla uczczenia 
800-lecia Moskwy.

Na zakończenie wiecu uchwalono 
w związku z przypadającą rocznicą 
wielkiej Rewolucji Październikowej 
wysłać depeszę do Generalissimusa 
Stalina i do Prezydium Antyfaszystow A 
skiego Komitetu Kobiet Radzieckich. 
Po wiecu robotnice rozmawiały z de­
legatkami w nastroju obustronnej ser 
deczności i zainteresowania.

Po południu delegacja kobiet ra­
dzieckich obecna była na przyjęciu 
wydanym na ich cześć przez Łódzki 
Oddział Ligi Kobiet oraz w teatrze 
Wojska Polskiego na sztuce „Krako­
wiacy 1 górale“, gdzie zebrana publicz 
ność powitała jej pojawienie się dłu­
gotrwałymi owacjaxr*

,życie przemija, wieczny jest lud i jego sprawa

U bram obozu w Gross Rosen
Poświęcenie kamienia węgielnego pod mauzoleum



ŻYCIE SPORTOWE
Ü schyłku sezonu

Sezon sportów letnich kończy sie 
Jeszcze kilka meczów piłkarskich i ca­
ły sport letni ustępując boisk narcia­
rzom i hokeistom albo zapadnie w 
drzemkę zimową, albo schroni sie do 
krytych hal i basenów.

Bilans sportów letnich wykazuje 
pewne postępy. Podniósł sie poziom 
naszych wewnętrznych rozgrywek, są 
już wyraźne różnice w klasie gry 
A, B i C klasy, realna, zaś zdobyczą 
jest wzrost ilości klubów robotniczych 
i zainteresowanie sie sfer robotniczych 
sportem. Natomiast bilans spotkań 
międzynarodowych mamy jeszcze cią­
gle ujemny. Nie tak zaczynaliśmy po 
wolnie światowej. Mimo, iż PZPN li­
czył wówczas zaledwie kilkadziesiąt 
klubów, pierwsze spotkanie z Jugosła­
wią zakończyło sie zwycięstwem Pol­
ski 3 : 1. Dziś PZPN Uczy 1117 klu­
bów, a z Jugosławią przegraliśmy 1:7 
bramek. Nie mamy elity, brak nam 
sportów eksportowych, sportów które 
w spotkaniach z zagranicą, jak cięźko- 
atletyka ZSRR przyniosłaby nam nie­
zawodne purikty.

Po wojnie takimi sportami była hip­
pika i szermierka. Hippika, która była 
sportem wojskowym, wobec zmotory­
zowania armii straciła podstawy bytu 
(aczkolwiek wyścigi konne zostały 
wznowione). Szermierze dopiero ru­
szyli ze startu wykazując bruk sprzę­
tu, instruktorów, brak młodych war­
tościowych zawodników, przy rozbi­
ciu środowisk, słowem wszystkie man­
kamenty polskiego powojennego spor­
tu.

W jakich sportach jesteśmy najbliż­
si zagranicznego poziomu? Polski Ko­
mitet Igrzysk Olimpijskich przewiduje 
udział w Olimpiadzie hokeistów, foot- 
balistów, narciarzy, bokserów, lekko­
atletów oraz piłki ręcznej. Wydaje się, 
iż iv tych sportach mamy największe 
szanse.

Bo zakaz uprawiania sportu przez 6 
lat, mordowanie sportowców w obo­
zach koncentracyjnych, niszczenie u- 
rządzeń sportowych Jest powodem, iż 
znaleźliśmy się na szarym końcu 
wśród, narodów uprawiających sport. 
To jest źródło naszej słabości.

Są jednak oznaki, iż nasze zaległo­
ści szybko odrobimy.

LEGIA TARNOVIA 8:1 (1:0) Dynamo — SKS 3:0

Si. Miel

Bach gromi Widzew 9:1
W rozegranym na stadionie Ru­

chu meczu piłki nożnej o wejście do 
Klasy Państwowej gospodarze poko­
nali Widzew 9:1 (5:1).

Gra toczyła się cały czas ze znacz­
ną przewagą drużyny chorzowskiej, 
której atak był dobrze dysponowa­
ny strzałowo.

Bramki 
czek — 3, 
ślik — 2 
jednej.

Dla pokonanych —- Fornalczyk.
Widzów 5000. Sędziował Mohyła z 

Poznania.

dla zwycięzców: Kubi- 
Przycherka — 2, Cie- 

oraz Cebula 1 Alszęr po

Udany rewanż wojskowych
Skład Legii: Skromny; Wachsman, 

Serafin; Waśko. Szczurek, Milcza­
nowski;; Mordarski, Górski, Oprych, 
Cyganik, Nawrocki.

Skład Tarnovii: Dansberg; 
wiński, Pirych I; Roik II, 
Pomykała; Binek, Kokoszka, 1 
Roik III, Potempa.

W meczu rewanżowym o 
do Klasy Państwowej Legia : 
miła Tarnovię, biorąc rewanż za po­
rażkę w Tarnowie. Goście tylko do 
przerwy stawiali opór. Po przerwie 
skutkiem zmęczenia zwolnili tempo 
gry i atak Legii

Słabo wypadłą 
cyjnego gracza 
skięgo. Brak mu 
taklingu, a jedynie jego wykopy 
mogły się podobać. Tarnovia jako 
całość jest dość dobrze wyszkolona 
technicznie, brak jej jednak kondy­
cji i ma taktykę gry typowo pro­
wincjonalną.

Legia początkowo nie robiła do­
brego wrażenia. Póki 
biegać, nic się Legii nie 
ku, obrońcy z trudem 
wali atak Tarnovii.

Po przerwie, gdy pomoc Tarnovii 
wykończyła się, wszystko się odmie­
niło. *

Dobra nota za cały mecz należy 
Się Mordarskiemu, Górskiemu, Szczur 
kowi, Waśce i

Mecz zaczął się w dobrym tempie. 
Niespodzianie w 5 min. Mordarski 
oddał strzał ze skrzydła, który źle , _ 
ustawiony do piłki Dansberg prze- I P.Z.H. na Lodzie subwencji na uru-

; Bar- 
Kozioł, 

Roik I,

wejście 
rozgro-

doszedł do głosu, 
gra reprezenta- 
Polski Barwiń- 

startu do piłki i

goście mogli 
kleiło w ata- 
powstrzymy-

Skromnemu.

Piąte ziuycięstiro siatkarzy radzieckich
Dynamo: Akapow, Rewa,
Jąkuszew, Fiedorów I Kita-

puścił do bramki. Po tym sukcesie 
następuje okres nudnej gry.

Po przerwie okazuje się, iż Tarno- 
via broniła się resztkami sił. Już w 
5 min. w zamieszaniu po kornerze 
Górski zdobywa 2-gą bramkę, w 2 
min. później Cyganik podaje piłkę 
Oprychowi, ten piętą przedłuża po­
danie do Górskiego, który głową 
zdobywa trzecią bramkę.

Czwarty goal pada po dalekim strza 
le Górskiego. Odbitą od poprzeczki 
piłkę dobija Oprych. W 12 min. 
Cyganik dochodzi do podania poza 
linią obrony i bez przeszkód wjeż­
dża z piłką do bramki. Strzelcem

I

6-tej bramki jest Nawrocki, który 
w zamieszaniu podbramkowym wy­
korzystał dobre podanie. Bramka Nr. 
7 pada ze strzału Mordarskiego, 
który znalazłszy się z piłką na środ­
ku boiska, ryzykuje przebój, dy­
stansuje w biegu obronę gości i 
strzela celnie obok bramkarza. Auto­
rem 8-mej bramki jest w 28 min. 
Górski. Teraz Legia uważa, że swo­
je pensum odrobiła i dopuszcza do 
głosu Tarnovie. Po kilku atakach 
gościom udaje się zdobyć honorowego 
goala ze strzału Kokoszki (34 miń.).

Widzów 7000, sędzia p. Sznajder.
St. Mielech.

JEDNAK...
Hokeiści pojadą na Olimpiadę

Decyzja Pol. Komitetu Igrzysk Olim | chomienie obozu przedolimpijskiego, 
pijskich, o skreśleniu hokeya na lodzie ' 
z listy kandydatów na wyjazd na 
Olimpiadę, odniosła szybki skutek. W 
Warszawie zjawiła pię delegacja nowe 
go zarządu P. Zw. Hokeya na Lodzie, 
który dotychczas nie kwapił się nawet 
podjąć subwencji 100.000 zł. i przed­
stawiła plan przygotowań hokeistów. 
Plan przywieziony przez delegatów 
inż. Kasprzaka i red. Chruścińskiego 
jest tak rzeczowo opracowany, że 
PUWF i PW oraz P.K.I.O1. zatwierdzi­
ły go i poleciły realizować, udzielając

Po zakończeniu obozu hokeiści wy ja­
dą do Czechosłowacji i Szwajcarii.

Skład 
Szagln, 
jew.

Skład 
towego: 
manowlcz, Szenfeld, Binkowski i Pt a 
szyński.

Siatkarze radzieckiej drużyny z 
Moskwy „Dynamo“, po pokonaniu re 
prezentacji śląska 3:0 (15:13, 15:1, 
15:3) zjechali na ostatni mecz do 
Warszawy, gdzie przeciwnikiem ich 
był SKS. Mecz ten odbył się w kry­
tej hali YMCA przy udziale 2000 wi 
dzów.

W drużynie gości wybijał się jak 
zwykle Rewa 1 Ki ta jew.

SKS miał najlepszych zawodników 
w Tumanowiczu, Michniewskim i Bin 
kowskian. Gierutto miał kilka do­
brych ścięć, słabiej natomiast zagry­
wał w polu. Spółdzielcy zawodzili 
głównie w defensywie.

Pized zawodami przemawiał w 
imieniu SKS p. Michalski, po czym 
gościom wręczono kwiaty. Mecz za­
czął się atakami SKS. Początkowo, 

) nim goście przyzwyczaili się do boi-

Spółdzielczego Klubu Spor- 
Gierutto, Michniewski, Tu-

ka, SKS zdobywał punkty. Przy sta 
nie 4:2 Dynamo zdobyło 4 punkty. 
Jeszcze raz SKS wyrównuje 7:7, po 
czym goście finiszują i wygrywają 
seta 9:15.

Drugi set był najsłabszy. Dynamo 
z miejsca bierze tempo i prowadzi 
przez cały czas 0:2, 2:4, 3:11, 5:11 
i 5:15.

Trzeci set zaczyna się sensacyjnie. 
SKS długi czas prowadzi 5:1, petem 
goście biorą się do roboty 1 wycią­
gają do stanu 5:9, mimo przewagi 
gości, SKS nie rezygnuje z wali-, 
zdobywa od czasu do czasu punkt i 
ostatecznie 
szczytnym

Zawody

przegrywa seta w za- 
stosunku 11:15. 

prowadził p. Berland.
Stein

Grochów Polonia 14:2

Polonia remisuje
id Łodzi

Towarzyski mecz piłki nożnej 
ŁKS — Polonia Warszawa zakoń­
czył się remisowym wynikiem 2:2 
(2:1). Mecz był żywy i ciekawy, a 
wynik odpowiada przebiegowi gry. 
Bramki dla Polonii zdobyli: Siemiąt­
kowski i Szularz, dla Łodzian — 
obie Baran, przy czym jedną z rzutu 
karnego.

Kolczyński przegrywa... w. o.
Na 30 minut przed końcem został 

z boiska Gierwatowskt 
6.000.

usunięty 
Widzów

O mistrzostwo Polski
Warta — AKS 4:1

POZNAN (Tel. wł.). i wają dla Warty dalsze dwie bram-
Meęz z serii finałowych rozgry-1 ki, przekreślając nadzieje AKS.

wek o mistrzostwo Polski, rozegra­
ny w Poznaniu między Wartą a AKS, 
przyniósł gospodarzom zasłużone zwy 
clęstwo w stosunku 4:1 (0:0). AKS 
zademonstrował do przerwy równo­
rzędną grę, po przerwie opad! na si 
łach i Warta doszła do głosu. W 4 
min. Andrzejewski strzela samobój­
czego goala, w 18 min. Skrzyipniak 
zdobywa drugą bramkę dla Warty. 
Spodzieja .odbija jednego goala, lecz 
następnie Czapczyk i Smólski zdoby---------------- --------------  
Sensacje 
sportu zagranicznego

W Pradze mistrz ZSRR: CDKA w 
obecności 50.000 widzów zwyciężył 
Spartę 2:1, co jest poważnym sukce 
sem radzieckich piłkarzy.

W Goetęborgu moskiewscy piłka­
rze klubu Dynamo pokonali Goete- 
borg 5:1.

Wybijali się z Warty: Kaźmier - 
czak i Danielak, z AKS: Mrugała, 
Gajdzik 1 Spodzieja. Barański został 
przez sędziego Teca usunięty z bo­
iska za nieodpowiednie zachowanie 
się (krytyka orzeczeń sędziego). Wi 
dzów 15.000.

Zawody o mistrzostwo A klasy okrę 
gu warszawskiego w boksie pomiędzy 
Grochowem i Polonią przyniosły, jak 
było do przewidzenia, wysokie zwy­
cięstwo Grochowowi. Jedyne punkty 
zdobyła Polonia przez nadwagę... Kol­
czyńskiego. Cztery spotkania zakończy 
ły się przez knock out, trzy przez 
walk-owery.

Wyniki techniczne:
Patora zwyciężył przez k. o. Grousa, 

Szatkowski Wawrę w 2-giej rundzie 
przez k. o., a Sobkowlak z Borkow­
skim i Tomczyński z Petryką również 
wygrali przez k. o. w 2-giej rundzie. 
Archacki i Wożniak zdobyli punkty 
wobec braku przeciwników. Jedynie

w wadze lekkiej Komuda zmuszony 
był do poważnej walki i nieznacznie 
wygrął na punkty z Łukaszewiczem.

Juniorzy Okęcia
prowadzą

Tabela mistrzostw piłkarskich ju­
niorów W.OJ2|P.N—u 
przedstawia się )

1. Okęcie
2. S-K.S.
3. Bzura
4. Legia
5. Mokotów
6. Świt

” i po 4 
następująco:

7
6
5
4
2
O

grach

Najpierw nakaz, potem eksmisja
z zagrożonego domu

32 mieszkańców domu przy ul. Wi­
lanowskiej 14 otrzymało nakazy eks­
misyjne Wydziału Inspekcji Budowla 
nej z poleceniem usunięcia się w ciągu 
7 dni od daty wystawienia dokumen 
tu, czyli 2 listopada.

Dom jest własnością Banku Gospo­
darstwa Krajowego. Zniszczony w 
czasie powstania, grozi zawaleniem, i 
stąd nakaz eksmisji. Bank nie poczu­
wa się do dania mieszkańcom lokali 
zastępczych, ponieważ nie wyrażał

zgody na zamieszkanie i nie pobierał 
czynszu. A zatem 32 rodziny mogą 
znaleźć się na bruku, o ile natych­
miast nie otrzymają mieszkań zastęp­
czych.

Czyim obowiązkiem jest zająć się 
losem eksmitowanych? Jak można 
było przede wszystkim wydawać na­
kazy kwaterunkowe na lokale w do­
mu, grożącym zawaleniem?

Władze kwaterunkowe powinna 
przecież obowiązywać zasada: nakazy 
dopiero po zbadaniu, czy dom nadaje 
się do stałego zamieszkania. (wr)

LISTY DO REDAKCJI

Czy znane są te miejsca kaźni?
„W związku z komunikatem o działal­

ności Komisji Radzieckiej, badającej 
zbrodnie niemieckie popełnione na Jeń­
cach wojennych chcę. zwrócić uwagę na 
miejsca, gdzie się znajdowały obozy jeń- 
•ów wojennych radzieckich.

Pierwszym z nich to Ostrówek w powie­
cie węgrowskim, fabryka narzędzi rolni­
czych, w której był obóz jeńców sowiec­
kich. W obozie tym zostało zamordowa­
nych około 12000 (?) jeńców., Zostali oni 
zagrzebani na północo-wschód od fabryki 
na piaszczystym wzniesieniu, przez które 
obecnie przechodzi polna droga, a miejsce 
■poczywaja.cych szczątków nie jest zu­
pełnie oznaczone.

Najtójnle Wyszków nad Bngiem. Przy 
■ stacji kolejowej znajdował się obóz jeń­
ców wojennych, który w niedługim cza­
sie został zlikwidowany. W t. 1943 w je­
dnym tylko dniu zostało rozstrzelanych 
M ludzi. Egzekucja odbywała Blę w ogro­
dzi» kolejowym przy dworcu osobowym.

badającej
Tam również zostali pogrzebani oficero­
wie, a ziemia wyrównana“.

Olszewski.*
Uwagami tymi niewątpliwie zainte­

resuje sie Komisja do badania Zbrodni 
Niemieckich w Polsce- Przeprowadze­
nie badan wśród okolicznych miesz­
kańców ułatwi odnalezienie grobów 
tysięcy jeńców radzieckich, zamordo­
wanych przez hitlerowców. (Red.).

Współpraca radiofonii
słowiańskich

W Polskim Radło odbyła się konfe­
rencja, na której dyr. naczelny W. 
Billig omó vił wyniki pobytu przed­
stawicieli P iskiego Radia w Jugosła 
wii i na Węgrzech. W wyniku tej po- 

- dróży zostały podpisane romiędzy ra­
diofonią polską a jugosłowiańską i 
węgierską umowy o współpracy pro­
gramowej.

Dyr. Billig omówił również przy­
gotowania Polskiego Radia do Mię­
dzynarodowego Festiwalu Muzyki Sło 
wiańskiej. Festiwal ten zorganizowa- 

«6^,- w dniach od 8 do 16 listo- 
a Ä, zakończenie festiwalu od- 

wielki koncert w nowozbu-
4 -ł «« rozgłośni wrocławskiej, (mg)

P- 
P- 
P-
P-
P- 
P-

14:
8:
8:
8:
9:

5
6
e
5
8

2:16

Typujemy wyniki
spotkań konkursowych

Przyjęta w ubiegłym tygodniu ro­
la „doradcy" w konkursie „Zgadnij 
kto wygra?“ obowiązuje w dalszym 
ciągu. Dlatego też postaramy się zo­
rientować Czytelników w możliwo­
ściach zwycięstwa 
tygodniu.

Okazuje się, że 
jest tak łatwy, jak 
na pierwszy rzut oka. 
ka pomieszała szyki 
szym „specom“ 
zdobycie nagrody. Mamy jednak na­
dzieję, że uczestnicy konkursu będą 
mieli tym razem więcej szczęścia.

Pierwszym spotkaniem konkurso­
wym jest mecz AKS — Wi­
sła. W tym wypadku nie nasu­
wają się żadne wątpliwości. Wisła 
krocząc w rozgrywkach o wejście do 
Klasy Państwowej prawie bez po­
rażki (przegrała jedynie z Polonią 
(Świdnice) i zremisowała z Polonią 
(Warszawa), powinna ten mecz wy­
grać nawet na obcym boisku. Poza 
tym zechce zrewanżować się pośred­
nio Warcie za porażkę sprżed dwóch 
tygodni. AKS nie jest w nadzwy­
czajnej formie, o czym świadczy 
ostatnia przegrana z Wartą.

Drugie spotkanie Tarnovia — 
Ruch jest już nieco trudniejsze. Tar­
novia, mimo wysokiej porażki z 
Legią (1:8) nie stoi na straconej po­
zycji. Ostrożnym radzimy wytypo­
wać oprócz zwycięstwa Ruchu rów­
nież remis.

Mecz Legia — Lechia — powinien 
przynieść zwycięstwo doskonale uspo 
sobionej obecnie Legii.

Teraz wkraczamy na teren kra­
kowskiej A klasy. Zwycięstwo Zwie­
rzynieckiego nad Sierakowianką jest 
prawie pewne. Spotkanine Fablok —

Ś. P.

Wojciech

również w tym

konkurs ten nie 
wydawało by się 

„Okrągła“ pił- 
wielu najlep- 

i uniemożliwiła im

Groble nastręcza już więcej trudno­
ści. Ich pozycja w tabeli jest pra­
wie równa, biorąc zjednak pod uwa­
gę handicap własnego boiska uwa­
żamy, że wygrać może raczej Fa- 
blok.

W śląskiej A klasie sytuacja jest 
także niejasna. Mecz Pogoń—Naprzód 
będzie bardzo ciekawy i... bardzo 
trudny jeśli chodzi o odgadnięcie 
wyniku.

Uważamy jednak, że robotniczy 
mistrz Polski Naprzód wywalczy i 
tym razem zwycięstwo.

Wyzwolenie — Baildon winno przy 
nieść zwycięstwo Baildonowi, który 
osiągał już sukcesy nawet na polu 
międzynarodowym. Wtajemniczeni w 
stosunki śląskie twierdzą jednak że 
w Michałkowicach -wygrać trudno.

Dlatego radzimy uważać na tę oko­
liczność.

Ostatnie spotkanie śląskie, to Huta 
(Pokój) — Azoty (Chorzów). Tu po­
stawimy na Hutę. Azoty nie mają 
szczęścia w tegorocznych rozgryw­
kach.

Z kolei wkraczamy w teren znany 
warszawianom — stołeczna A kla­
sa. Mec? Syrena — Bzura jest rów- I 
nież trudny do wytypowania, jed­
nak większe szanse dajemy gospoda­
rzom, t. j. kroczącej obecnie na czele 
tabeli Syrenie. SKS skazujemy na 
zagładę w meczu żę Zniczem. Tu nie 
pomoże nawet „okrągłość“ piłki.

W łódzkiej A klasie grają: Boru­
ta — PTC i ZZK — Concordia. 
Większe szanse mają gospodarze t. .j 
Boruta i ZZK.

Kemnitz
PRZEMYSŁOWIEC, ODZNACZONY ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI, 

umarł dnia 31. X. 47 r. przeżywszy lat 77.
Nabożeństwo żałobne odbędzio się w kościele św. Karola Boromensza na 

Powązkach we środę 5 listopada o godz. 11-oj, po którym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok na cmentąrz miejscowy. O tyoh smutnych obrzędach zawiadamia 
Ja pogrążeni w głębokim smutkii:
K 11442-1 ZONA, SYNOWIE, SYNOWA I RODZINA

Paweł SASNOWSKI
NAUCZYCIEL PEDAGOG.

Niestrudzony bojownik o szkolę polską czasu niewoli. Długoletni prezes Sto­
warzyszenia Szkól Średnich 1 Wyższych. Emeryt Dyrektor państwowego In­

stytutu Pedagogicznego zmarl dnia 29. X. 47 r. w wieku lat 88.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w kościele św. Karola Boromeusza na 

Powązkach, dnia 4. XI t. j. we wtorek o godz. 10 rano. Po ukończeniu którego 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na omentarz miejscowy do grobu rodzinnego. 

O czym zawiadamiają:
K 11041-1 SYN, SYNOWE, WNUCZKA I PRAWNUKI

0 wiście d® Ligi
Po wczorajszych meczach o wej­

ście do Ligi piłkarskiej, tabelka roz­
grywek przedstawia się następująco:

1. ’ r ~ ' * —- • •
mek :

2.
mek :

3.
mek

4. 
15:10.

5. Lechia: 4 gry, 1

Ruch: 5 gier, 8 punktów, bra- 
24:5.
Tarnovia: 5 gier,
14:14.
Widzew: 6 gier, 
10:27.
Legia: 4 gry, 4 pkt. bramek

pkt., bramek

Wyniki zawodów w konkursie
»Zgadnij kto wygra«

Wyniki wczorajszych zawodów li­
czonych do konkursu organizowane­
go przez Pol. Komitet Igrzysk Olim­
pijskich pod nazwą: „Zgadnij, kto 
wygra“ — przedstawiają się nastę­
pująco:

Warta — AKS 4:1 (0:0);
Legia — Tarnovia 8:1 (1:0);
Ruch — Widzew 9:1 (5:1);
Wisła — Cracovia
Naprzód Lipiny — 

ry 4:0;
Śląsk Tarnowskie 

Świętochłowice 6:1;
Concordia Knurów

towice 2:1;
MKS Katowice — Naprzód 

nów 2:3;
Chełmek — Dąbski 6:1;
Korona — Groble 3:0;
Zjednoczone Łódź — TUR

3:3 (1:2);
Concordia Piotrków — Lechia To 

maszów 3:3 (3:0);

2:2 (2:1);
Polonia Pieka-

Góry — Śląsk

— Pogoń Ka-

Ja»

Łódź

Zgadnij kto wygra"
Zawody piłkarskie odbywające się 

w niedzielę dnia 9 listopada 1947 są 
przedmiotem konkursu „Zgadnij kto 
wygra“.

1. W umieszczonym obok kuponie 
powinieneś podać przewidywany przez 
ciebie wynik wszystkich dwunastu

l spotkań.
2. Na pierwszym miejscu figuruje 

drużyna, na której boisku odbywają 
się zawody. Jeżeli przewidujesz, że 
wygra drużyna figurująca na pierw­
szym miejscu, oznacz w kolumnie „A" 
ten wynik cyfrą „1“, jeżeli zaś prze­
widujesz remis —- to oznaez ten wynik 
cyfrą „X“. Cyfrą zaś „2“ oznacz 
wygraną drużyny przeciwnej. (Cyfry 
„1“, „X“, „2“ umieszczaj w odpowied­
niej rubryce).

3. Do twojej dyspozycji są trzy ko­
lumny A, B, C — każdą z nich możesz 
wypełnić inaczej, podając trzy różne 
przewidywania wyników.

Za każdą wypełnioną kolumnę mu­
sisz wykupić jeden znaczek olimpijski 
za 20 zł.

4. Wplsz następnie czytelnie w od­
powiedniej rubryce swoje nazwisko, 
imię oraz dokładny adres.

5. Wypełniony kupon złóż do czwart­
ku, 13 bJn., godziny 17 -ej w jednej 
z obok podanych firm.

6. Składając kupon powinieneś wy­
kupić odpowiednią ilość znaczków 
olimpijskich, zależnie od Ilości wy­
pełnionych kolumn.

Zachowaj te znaczki, gdyż są one 
dowodem złożenia kuponu, oraz pod­
stawą do odbioru nagrody.

7. Po niedzielnych zawodach sprawdź 
wyniki (będą one publikowane w na­
szym dzienniku).

Jeżeli zgadłeś w jednej kolumnie 
dwanaście względnie jedenaście wyni­
ków, zgłoś się do firmy, w której zło­
żyłeś kupon, najpóźniej do środy dnia 
12 listopada, godziny 14 — podając 
•woje oaxwbsko i hnK oran adrea.

Po tym terminie nie będą przyjmo I nych, oraz podamy numery kuponów, 
‘ ‘ ” ’ które zdobyły nagrody. Nagrody hęwane zgłoszenia i reklamacje).

W czwartek, dnia 13 listopada, opu I dą przesyłane za pośrednictwem PKO. 
blikujemy wysokość nagród pienięż-

Nr KONKURS »ZGADNIJ KTO WYGRA« A B C
Kupon Nr 2 Niedziela 2 listopada 1 X 2 1 X 2 1 i 2

I AKS — Wisła

2 Tarnovia — Ruch

3 Legia W-wa — Lechia Gdańsk

4 Szczakowlanka — Zwierzyniecki 
(Kraków) (Kraków)

5 Fablok (Chrzanów) — Groble (Kraków)

6 Pogoń (Kat.) — Naprzód (Janów)

7 Wyzwolenie — Baildon (Kat.) 
(Mleliałko wice)

6 Huta Pokój — Azoty Chorzów

9 Syrena W-wa — Bzura Chodaków
10 SKS Warszawa — Znicz Pruszków

11 Boruta Zgierz — PTC Pabianice

12 ZZK Łódź — Concordia Piotrków

20 zł. zł. 20 zł.

Nazwisko i imię Adres..

Sprzedano znaczków olimoijskich
Nr kuponu (Kupon wyciąć)

A&resy fhm przyjmujących kujony:
Kolektura „Impet* — al. Sikorskiego 18 (dawniej al. Jerozolimskie). 
Kolektura „Aljot“ J. Ilorodyska i S-ka — ul. Puławska 20.
Kolektura M. Podczerwińskiej — Żoliborz, ul. Mickiewic za 24. 
Kolektura Łukawskiej — Słupecka 2 (róg Giójeckicj).
Firma Z. Chudzicki — Saska Kępa, ul. Francuska 41. 
Firma Wisznięki i Ruszczewska — Praga, Targowa 56.

RADOM: Virmn Roman — anlszews kl. Żeromskiego

1.
2.
3.
4.
5.
6.



Z wędrówek po Polsce

Sochaczew buduje się własnymi siłami
(Od naszego specjalnego wysłannika)

NASZA ANKIETA

Jak zwalczyć klęskę pijaństwa?

Sochaczew, w październiku
Utarło się powszechne mniemanie, 

że miasta powiatowe są „zabite des­
kami“ i że nic się w nich nie dzieje.

— Ależ u nas dzieje się bardzo wie­
le — mówi inż. Onichimowski, starosta 
sochaczewski.

I rzeczywiście. W Sochaczewskiem 
dzieje się bardzo wiele.

Sochaczew, zniszczony w roku 1939 
i 1944 w 75 procentach, nie sprawia 
wrażenia zrujnowanego miasta, gdyż 
gruz został już całkowicie wywiezio­
ny. Powstał tam już „Dom Chłopa“, 
bursa, ale największą troską Staro­
stwa jest budowa i odbudowa szkół 
oraz szpitali.
NAJLEPSZY SZPITAL W POLSCE
Budżet pow. sochaczewskiego na 

rok 1947 wynosi 32 mil. zł, z czego 
33% przeznaczono na szpitalnictwo. 
Sochaczew dumny jest ze swego szpi­
tala powiatowego, odremontowanego 
w rb. kosztem 1.800.000 zł i w którym 
znajduje się jedyny w woj. warszaw­
skim (prócz stolicy) oddział chirurgii 
urazowej. Sochaczew dumny jest rów­
nież ze szpitalika dla dzieci na 50 łó­
żek, uruchomionego w październiku rb.

Bo oba szpitale sprawiają raczej 
wrażenie luksusowych klinik, niż zwy 
kłych szpitali; zdaniem ministra zdro­
wia najlepiej postawionych w Polsce 
i wyposażonych w najnowocześniejsze 
urządzenia. Do tego należy dodać, że 
W administracji pracuje zaledwie j'ed-

Wysiłkiem śląskich kolejarzy
odbudowana linia kolejowa

W dniu 27 b. m. oddano do użyt­
ku, po całkowitej odbudowie, jedną 
z najbardziej zniszczonych linii kole­
jowych na Śląsku Opolskim. Linia 
ta łączy stację węzłową Baborów z 
powiecie lubczyckim z Pilszczem — 
punktem granicznym polsko - czecho­
słowackim.

Odbudowa tej linii stanowi jedno 
z największych osiągnięć kolejarzy 
śląskich, z uwagi na olbrzymie trud­
ności, jakie musiano pokonać przy 
odbudowie zniszczonego przez Niem­
ców mostu kolejowego na rzece

Pod zarządem Dyrekcji Przemysłu 
Miejscowego we Wrocławiu znajdu­
je się wiele drobnych i średnich za­
kładów przemysłowych Dolnego ślą­
ska.

Do najlepiej postawionych należą ’ 
zakłady przemysłu drzewnego (me­
ble, skrzynie drewniane), zakłady 
■produkujące fabrykaty pomocnicze 
dla przemysłu ciężkiego (siatki dru­
ciane) oraz przemysłu zabawkar- 
skiego.

Na bardzo wysokim poziomie stoi 
również przemysł mydlarski oraz 
fabryki jedno i dwupokojowych 
domków w Zgorzelcu, kombinowanie 
z płyt izolacyjnych, stanowiących 
mieszaninę betonu, miazgi drzewnej 
i odpadków metalowych.

Przemysł zabawkarski, który o- 
siąga z każdym miesiącem coraz 
większą wydajność, ma dużą przy­
szłość przed sobą z uwagi na mo­
żliwość eksportu za granicę. Przemy­
słem tym interesują się przede 
wszystkim firmy angielskie, amery­
kańskie i francuskie.

W najbliższym . czasie Dyrekcja

Zmarł prof. Roman Rygier
wynalazca w górnictwie

W Krakowie zmarł profesor Aka­
demii Górniczej Roman Rygier. Zmar 
ły był wynalazcą tak zwanych ry­
nien potrząsalnych, które zastosowa­
no po raz pierwszy w kopalni węgla 
zagłębia karwińsko -ostrowskiego.

Urządzenie to wywołało przewrót 
W górnictwie -węglowym i znalazło 
zastosowanie w całym świecie.

Kronika łódzka
(Obsługa

ILIA ERENBURG PRZYJEDZIE
W bieżącym tygodniu przybędzie do 

Łodzi wycieczka pisarzy radzieckich 
z Ilią Erenburgiem na czele.
SUBWENCJA DLA FILHARMONII

Ministerstwo Kultury i Sztuki u- 
dzieli łódzkiej Filharmonii około 1 
miliona zł. dotacji miesięcznie.

KONTROLA NAD KONTROLĄ
Miejska Rada Narodowa w Łodzi 

na wniosek klubu PPS wyłoniła ko­
misję, której zadaniem będzie bada­
nie działalności Nadzwyczajnej Ko­
misji Mieszkaniowej. W skład nowo­
powstałej komisji wchodzą przedsta­
wiciele wszystkich partii.

KATASTROFA KOLEJOWA
Pod Ostrowiem Mazowieckim po 

zderzeniu się dwóch pociągów dwie 
osoby zostały zabite i dwie ranne.

NOWY TEATRZYK LITERACKI
W Łodzi powstaje nowy teatr .— 

literacko - satyryczny pod nazwą 
„Osa“. Otwarcie w listopadzie.

KOLEJARZ - JUBILAT
W tych dniach starszy kontroler 

Wydziału mechanicznego DOKP Łódź 

na urzędniczka. I jedyna bolączka — 
to za mało lekarzy.

Ale starosta sochaczewski i dyrek­
tor szpitala, dr Stankiewicz, nie są 
zadowoleni z dotychczasowego stanu 
rzeczy.

— Musimy koniecznie dobudować 
jeszcze jedno skrzydło — mówią — 165 
łóżek na cały powiat to stanowczo zbyt 
mało.

Kosztorys dodatkowego skrzydła wy 
nosi 38 mil. zł. Zaciągnięto więc 10 mil. 
pożyczkę w BGK, 2 mil. zł obiecał dać 
CUP. A reszta?

Inicjatorzy i wszyscy sochaczewia- 
nie wierzą, że Min. Odbudowy przyj­
dzie im z pomocą.

WŁASNYM WYSIŁKIEM
Drugą troskę pow. sochaczewskiego 

stanowią szkoły.
Przed wojną budowa szkół prowa­

dzona tam była w tempie bardzo zwoi 
nionym. Np. budowa szkoły w Papro­
tni gm. Szymanów skończyła się w r. 
1939 na fundamentach i znikomej czę­
ści murów. Gm. Rybno w ogóle nie po­
siadała szkoły i dzieci były skazane 
na codzienną wędrówkę 5—8 km do 
sąsiedniej gminy.

— Stworzyliśmy długotrwały fun­
dusz budowy szkół, liczący obecnie 3 
mil. zł — opowiada starosta.

Ten fundusz powstał dzięki wyjąt­
kowej energii inż. Onichimowskiego i 
dobrej woli całego powiatu. Złożyły się 
na niego pożyczki gminne i dobrowol-

Troja, obok Nowej Cerkwi. Jest to 
most, o konstrukcji żelaznej, zawie­
szony ponad parowem, głębokości 
około 20 m. Długość mostu, złożone­
go z trzech żelaznych przęseł wy­
nosi około 120 m.

W bieżącej kampanii cukrowniczej 
nowa linia kolejowa umożliwi prze­
wiezienie do przeróbki w cukrow­
niach około 80 tysięcy q. buraka cu­
krowego, z czego część została 
zmagazynowana przez plantatorów 
na stacjach kolejowych jeszcze w 
czasie trwania budowy.

Przemysłu Miejscowego przystąpi do 
sprzedaży poszczególnych obiektów 
fabrycznych sektorowi spółdzielcze­
mu i prywatnemu. Ostateczna ak­
ceptacja wniosków c sprzedaż na­
stąpi ze strony komisji klasy fika- 
cyjno - szacunkowej w Warszawie.

Zabijał, ale zdrajców
W Sądzie Okręgowym w Krakowie 

zapadł 29 bm. wyrok uniewinniający 
w sprawie Feliksa Walentynowicza, 
oskarżonego o robienie więźniom o- 
święcimskim zastrzyków z ewipanu 
i fenolu.

Wszyscy świadkowie z generalnym

Za terror i tortury
Bartkowski stanął przed W. S. R.

Na rozprawie w Wojskowym Sądzie 
Rejonowym w Warszawie oskarżony 
Józef Bartkowski, członek bandy 
ROAK — Przybyszewskiego z pow. 
grójeckiego miał minę dobroduszną. 
Nikt by nie pomyślał, że Bartkowski 
potrafił stosować pełne sadyzmu tor­
tury.

Zadaniem grupy ROAK, do której 
należał Bartkowski, było dokony­
wanie zamachów na członków partii 
demokratycznych i ludzi zajmujących 
wyższe stanowiska społeczne w Pol­
sce. W czasie napadów bandyci znęca­
li się nad ludźmi, kazali im pić pomy­
je, nakładali kontrybucje. Przewodni-

własna).
Jan Skibiński obchodzi 50-lecie pra­
cy w kolejnictwie. Skibiński jest'dru­
gim spośród 360 tys. pracowników 
kolei, który obchodzi 50-lecie swej 
pracy.
BESTIALSKI NIEMIEC SKAZANY 

NA 10 LAT WIĘZIENIA
Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatry­

wał sprawę Martina Messlera z 
NSDAP. 1.IX. 1940 r. Messier objął 
stanowisko Lagerfuehrera w obozie 
Kuhnendorf w Poznaniu. W listopa­
dzie 1941 r. Messier został przenie­
siony na stanowisko kierownika obo­
zu dla żydów w Poznaniu. Sąd Okrę­
gowy skazał zbrodniarza na 10 lat 
więzienia.
NACZELNIK POCZTY NA 4 LATA 

WIĘZIENIA
Naczelnik Urzędu Pocztowego w 

Konstantynowie Zygfryd Sobiński 
przywłaszczał sobie pieniądze wpła­
cane przez adresatów paczek wysy­
łanych za zaliczeniem. W ten sposób 
Sobiński ukradł 73 tys. zł. Sąd ska­
zał Zygfryda Soblńskiego na 4 łata 
więzienia oraz pozbawienie praiw na 
okres 2 lat.

3 gotowe filaru pod most

ne datki za rozmaite przekroczenia ad­
ministracyjne. Rezultat?

W 7-klasowej szkole powszechnej w 
Paprotni pobiera naukę 320 uczniów 
na dwie zmiany.

Zdołano jednak wyremontować zale­
dwie 4 klasy. Na pozostałe 10 nie wy­
starczył ani fundusz, ani dobra wola 
mieszkańców gm. Szymanów.

— Potrzeba nam jeszcze 4 mil. zł, 
aby dokończyć budowy szkoły — wżdy 
chają. — Chyba Min. Odbudowy nam 
nie odmówi...

W szkole powstałej w Szparocinie 
Nowym, gm. Rybno, dzięki wysiłkom 
wójta Kubiaka i pomocy Funduszu 
uczy się od września rb. 157 dzieci.

— To dopiero początek — zapewnia 
starosta. — Musimy mieć w każdej 
gminie sochaczewskiej jasną i słonecz­
ną szkołę!

„MURZYŃSKA KŁADKA“
— Największą naszą bolączką to 

brak mostów na Bzurze — skarżą się 
sochaczewianie.

Przez jedyny w Sochaczewie most 
na rzece, dzielący powiat na dwie czę­
ści, ciągną sznury wozów i furmanek, 
które muszą nakładać 6—8 km, aby z 
północy powiatu dostać się na połud­
nie. Pomysłowa „inicjatywa prywat­
na“ zbudęwała na Bzurze koło Choda 
kowa wiszącą kładkę, podobną do pry­
mitywnej „kładki murzyńskiej“, po­
bierając za przejście od pieszych bar­
dzo wysoką opłatę. Wynosi ona 20 zł 
i w „abonamencie“ od pracowników 
Państwowej Fabryki Sztucznego Je­
dwabiu w Chodakowie 30—50 zł mie­
sięcznie.

Ten stan rzeczy nie mógł trwać wie- ; 
cznie. Toteż 7 marca rb. powstał ko­
mitet budowy, złożony z „grupy sza­
leńców“, jak ich nazywano w Socha 
czewie, na czele z miejscowym staro­
stą. Ci „szaleńcy“ postanowili ni mniej 
ni więcej, tylko zbudować most na 
Bzurze pod Chodakowem.

1 mil. zł wyłuskano z budżetu po­
wiatowego. 1 mil. dał Wydz. Komuni­
kacji Urzędu Wojewódzkiego. 500 tys. 
zł — gmina Chodaków. Fabryka w 

sekretarzem KCZZ Kurylewiczem na 
czele zeznali, że Walentynowicz nie 
działał nigdy na szkodę Polaków. 
Przeciwnie, robił on śmiercionośne za 
strzyki jedynie zdrajcom spośród więź 
niów i odznaczającym się brutalno­
ścią kryminalistom niemieckim.

czącej ZWM w Kosinach, pow. Mława 
bandyci obcięli włosy. Instruktorowi 
powiatowemu PPR na pow. mławski— 
Orłowskiemu, kazali zjeść legitymację 
partyjną. We wszystkich tych sadys­
tycznych zamachach oskarżony Bart­
kowski brał czynny udział.

Sąd skazał Bartkowskiego na 8 lat 
więzienia. (cz)

PODAREK KATI
Na polu arbuzowym coraz szerzej 

rozpełzły sztywne, regularnie wyci­
nane listki, wśród których wystrze 
lał nagle kremowy, mięsisty kwiat, 
nieco podobny do kwiatu naszej dy­
ni. Przez schrypnięty głośnik w każ­
dym baraku szły złe wieści z fron­
tu:

— „Wojska nasze astawili gorod...“ 
Ludzie przychodzili na pole z 

chmurnymi, zatroskanymi twarza­
mi. Kobiety, zlekka pochylone, szły 
całą „brygadą“ przez pole. Dwana­
ście motyk. Dwanaście kobiet. Moty 
ki podnosiły się na chwilę ku’ górze, 
zalśniły w słońcu, zamarły w bezru 
chu na sekundę, opadły ku tłustej, 
czarnej ziemi. Raz — dwa. Raz — 
dwa — trzy. Raz — dwa.

Była w tym rytmie jakaś tępa, 
zawzięta pasja. Szerokobiodra, pier 
sista Maria Jeromina Pietrowna po 
słała na front męża i trzech synów. 
Gadatliwa babka Aleksiejewa, żywa, 
szczupła starucha z niesfornym si­
wym kosmykiem, wymykającym się 
spod czerwonej chusteczki, wyłamy­
wała się na chwilę z szeregu, wspie 
rała się na swej motyce i frasobli­
wie nad czymś kręciła głową.

— Oho, babkę znów naszło... — 
współczująco mówiły kobiety. 

na Bzurze w Chodakowie

Chodakowie obiecała, lecz nie dała 1.5 
mil. zł i zbudowano już trzy filary 
oraz jeden przyczółek.

— Brak nam 4,5 mil. zł na wykoń­
czenie lewobrzeżnego przyczółka i ob 
stalowanie nośnej konstrukcji żelaz­
nej — mówi kierownik budowy mostu 
inż. Tylko.

Więc znowu apel do odnośnych 
czynników, które chyba nie pozwolą 
aby wysiłek „grupy szaleńców“ po­
szedł na marne i triumfowała „mu- 
r_zyńska kładka“ prywatnej inicjaty­
wy.

A most na Bzurze pod Chodakowem 
nie tylko stanie się błogosławień­
stwem dla pracowników fabryki i 
okolicznych chłopów, ale skróci komu­
nikację z Wyszogrodem o 14 km.

Stefania Osińska

Młodzież buduje Dom Studenta“Medycy weterynarii z profesorami
pospołu przy pracy

Przez dziedziniec dawnego szpita­
la na Krak. Przedmieściu przewinęło 
się już wiele osób, które pracowały 
przy oczyszczaniu terenu pod „Dom 
Studenta“ Bratniej Pomocy Uniwer­
sytetu Warszawskiego. Wywieziono 
wiele setek sambchodów załadowa­
nych popiołem, gruzem i bezużytecz­
nym złomem.

W czwartek 30 b. m. do pracy 
przystąpili z kolei profesorowie i słu­
chacze Wydziału Weterynarii U. W.

WSPÓLNA PRACA
Na czele 170-osobowej grupy sta­

nęli profesorowie: dr. Stefański, dzie­
kan wydz. wet. dr. Szwejkowski, ku­
rator Koła Medyków Weterynarii, dr. 
Stryszak i dr. Gutowski, który po­
wrócił niedawno z Anglii. Dr. Gu­
towski, znany fizjolog, prowadził o- 
statnio wykłady w Edynburgu, skąd 
przywiózł do Polski cenne przyrządy 
i urządzenia zakładu naukowego.

Na obszernym dziedzińcu, gdzie 
piętrzą się zwały wyrzuconego z ofi­
cyn gruzu i popiołu, panuje ożywiony 
ruch. Grupa kilkunastu studentpw ła­
duje gruz na samochód. Inni są za­
trudnieni oczyszczaniem piwnic, pię­
trowych pomieszczeń lub rozbiórką 
murów i układaniem cegły w kozły. 
Przy wywózce pracują 3 samocho­
dy — dwa bratniackie i jeden koła 
Medyków Weterynarii.

WŁASNE KŁOPOTY
— Solidarnie pomagamy przy od­

budowie przyszłego „Domu Studen­
ta“ — Stwierdza prezes koła. Mamy 
jednak również własne kłopoty loka­
lowe. W naszej przedwojennej sie­
dzibie nie jesteśmy, niestety, głów­
nymi gospodarzami. Wykłady odby­
wają się dla słuchaczy wydz. wetery­
naryjnego w małych budynkach bocz­
nych. W budynku centralnym i w 
dwu pozostałych budynkach bocznych 
rezyduje ciągle jeszcze chirurgiczny 
szpital miejski.

Od dłuższego czasu mówi się o 
przeniesieniu go do szpitala Przemie­
nienia Pańskiego, ale, jak dotychczas,

Miało co babkę „nachodzić“, ot, 
choćby myśl o tych czterech synach 
i ośmiu wnukach, od których nie by 
ło do tej pory ani karteczki, choćby 
tylko z numerem poczty polowej. 
Mniejsza o to, czy losy rzuciły ich 
na front białoruski, czy ukraiński, 
pod to czy inne miasto, wymienione 
już w ostatnim komunikacie, jako 
odcięte przez wroga od kraju, od te 
go zaplecza, błyskającego w połud­
niowym słońcu motykami, pachną­
cego czarną, nagrzaną ziemią.

— A Moskwy nie wezmą, zdechną 
pod nią, a nie wezmą — mówiła na 
gle babka podnosząc z rozmachem 
swoją motykę. — Ajda!

Szły znów równym szeregiem, jak 
jakaś dziwaczna maszyna o dwuna 
stu rytmicznie poruszających się 
ostrzach.

Raz — dwa. Raz — dwa — trzy. 
Raz — dwa.

W południe rozsiadły się w cieni­
stym, słomianym szałasie dziadka 
Anisina. Wolno, starannie żuły czar 
ny chleb, zapijały go mlekiem, przy 
noszonym w butelkach z domu. Szły 
wtedy spokojne pogwarki o codzien 
nych zdarzeniach, o dzieciakach, o 
tym, co dziś będą wydawać' w ma­
gazynie. Wczoraj właśnie przyszedł

Wczoraj nadesłali odpowiedzi 
na naszą ankietę: Jan Gołoś — 
Lublin, H. Musiałowa — Kiel­
ce, Jan Banel — Radom, J. 
Janoszek — Pionki, Jan Szodo- 
ła — Kodcze, Wł. Grabowski — 
Czerwonka, Albrecht Osik — 
Olsztyn, Królikowski — W-wa, 
J. D. emeryt — W-wa, St. 
Mandel — W-wa, J. C. — 
Skierniewice, S. S. — W-wa, 
Jadwiga - Marta — W-wa, 
Bocliniak Fr. — Lublin, Żoł­
nierz z Zachodu, J. Mierzwiń- 

, ski — W-wa, W. Kozłowski — 
Olsztyn, J. Maliczakowa — Gi­
życko, R. Chamska — Olsztyn, 
„Wróg Alkoholu“ — W-wa,
Edward z Elektrowni — Bia­
łystok, Rutkowski — Biały­
stok, Zofia Paździor — Radom, 
Kaz. Chojnacki — Staracho­
wice, S. H. uczeń — Lublin, 
B. Zarzycki — Radom.

Żona - inkasentem wypłat
Największe pole do zwalczania pi­

jaństwa głowy rodziny — ma rodzi­
na, a w szczególności żona. Toteż 
kierownicy fabryk powinni wpływać 
na nadużywających alkoholu pracow­
ników, by upoważniali- żony do od­
bioru należnych pracownikom wypłat.

W. Wagner.
tia ciężkie roboty

Każdego zatrzymanego na ulicy pi­
jaka kierować na ciężkie roboty (w 
Warszawie do uprzątania gruzu). Re- 
cydywistę-alkoholika wysyłać na mie­
siąc do obozu pracy przymusowej. 
Handlarze bimbrem powinni być ka­
rani bezterminowym więzieniem. Trze 

wszystko jest po dawnemu. Młodzież 
studiująca tłoczy się w małych sa­
lach, ćwiczenia prosektoryjne odby­
wają się dosłownie na schodach, a 
niektóre wykłady... w stajniach.

W dawnym zakładzie bakteriologii 
pracuje obecnie w prymitywnych wa­
runkach 7 zakładów. Nadto w bu­
dynkach wydziału mieści się jeszcze 
Wojewódzki Zakład Higieny Wet., 
Naczelna Izba Lekarska Wet. i Dzie­
kanat Wydziału.

Nie ma mowy o urządzeniu sto­
łówki, której pomieszczenie zostało 
zajęte na... stolarnię i kostnicę.

Rady starej gospodyniKiszenie
Zosieńko kochana — podaję Ci 

dwa przepisy na kiszenie kapu­
sty, jeden szybki, do natychmia­
stowego użycia, drugi na zapas 
zimowy.

SPOSÓB PIERWSZY: Uszat- 
kować drobno główkę kapusty, 
włożyć do kamiennego lub gli­
nianego garpka, polać gotującą 
wodą, gdy przestygnie, wrzucić 
skórkę od chleba (lepiej ciemne­
go). Postawić odkryty garnek w 
ciepłej temperaturze, w ciągu 28 
godzin kapusta ukiśńie. Kapusta 
parzona jest bardzo smaczna, 
wykonanie jej nie przedstawia 
żadnych trudności, a w Twoim 
małym gospodarstwie dobrze 
mieć pod ręką tę smaczną i zdro 
wą jarzynę.

SPOSÓB DRUGI: Beczkę lub 
antałek na kapustę należy przed­
tem przygotowa.ć wyparzyć i 
wyszorować. Najlepsza jest be­
czułka dębowa, nie może być u- 
szkodzona i nie może przeciekać. 
Oczyszczone główki kapusty z 
zielonych i nadpsutych liści, roz­
ciąć na połowę, dla oszczędności

transport perkalu, po dwa metry na 
głowę rodziny.

— Wojna, niczewo nie podiełajesz 
— rozwlekle mówiła tęga Jeromina, 
właśnie o tym perkalu, że go tak 
mało, na tę gromadę w jej chałupie.

Potakująco kiwały głowami sie­
dzące kręgiem. Dziewczęta coś sobie 
szeptały do ucha, chichotały, wybie 
gały nad rzeczkę, skąd po chwili 
słychać plusk i piski.

— Młodym to zawsze wesoło — 
stwierdziła zgryźliwie babka Aleksie 
jewa wpychając pod chustkę ten nie 
sforny siwy kosmyk. Kiedy ja by­
łam młoda...

Teraz zaczynały się owe babskie 
wspominki, śluby, porody, proste i 
skomplikowane. Potem choroby 
dzieci, wesela dorosłych córek. Cha­
rakterystyki zięciów, słabostki wła 
snych mężów. I czasem znów coś 
tam o poczcie polowej, o komunika­
cie z frontu, zagadywane pośpiesz­
nie.

Katia-Tatarka wsunęła kształtną 
główkę przez otwór szałasu. Ciemne 
zlekka skośne oczy i wystające ko­
ści policzków rozjaśnił jakiś zażeno­
wany uśimiech. Kiwała w moją stro­
nę porozumiewawczo, żebym wy­
szła na chwilę z kręgu tych statecz 
nych matek.

Przed szałasem, w prażącym słoń 
cu, bąkała coś nieskładnie, że to o- 
na sama pracuje. I matka pracuje 
i siostry. Że u nich nie ma małych 
dzieci. Że właśnie ten swój perkal...

Ciemne, opalone ręce, o smukłych i 
Dalcach. zaczeJv mi wciskać jakiś I 

ba prowadzić kartoteki pijaków Wl 
Milicji Obywatelskiej.

Roboeiarz K.

Wzmóc nadzór policyjny «.
Stworzyć w każdym mieście 1 osie* 

dlu Towarzystwo Antyalkoholowe, 
względnie milicję antyalkoholową na 
wzór „obyczajowej“.

W dni wypłat wzmóc nadzór poli­
cyjny i społeczny nad pijakami, szyn- 
kowniami i lokalami sprzedaży al­
koholi.

M. Szymanowski.

Więcej rozrywek
Niemałą pomocą w akcji walki z 

alkoholizmem byłoby dostarczenie ro­
botnikowi więcej godziwych rozry­
wek — teatru, bibliotek z konkursa­
mi czytelnictwa, międzyfabrycznych 
meczów i t. p. !• W.

Spec alne godziny sprzedaży
Zabronić używania napojów alkoho­

lowych na wszelkich przyjęciach i 
bankietach urzędowych i społecznych, 
zastępując alkohol — krajowymi wi­
nami owocowymi.

W zakładach restauracyjnych nale­
żałoby wprowadzić godziny sprzeda­
ży napojów alkoholowych. Np. od 
godz. 10 do 14 i od 18 do 21.

Trzeba wypowiedzieć bezwzględną 
walkę pokątnemu handlowi alkoho­
lem. Osadzać w obozach pracy oso­
by, które prowadzą handel nielegal­
ny tymi napojami oraz tych restau­
ratorów, którzy sprzedają wódkę pi­
janym, podchmielonym, młodzieży i 
nałogowym alkoholikom.

A. Clarb.

Do wszystkich tych kłopotów do­
chodzi jeszcze jeden: brak przystan­
ku tramwajowego w pobliżu Wydzia­
łu. Na wszystkie petycje studentów 
w tej sprawie MZK pozostają głuche. 
(Przed wojną taki przystanek istniał).

Wydaje się, że zarówno sprawa 
przeniesienia Szpitala Chirurgicznego 
do budynków Przemienienia Pańskie­
go, jak tym bardziej postawienie 
przystanku przy ul. Grochowskiej 272, 
przed wejściem na teren Wydz. We­
terynarii leżą w granicach możliwo­
ści Żarz. Miejskiego. Dla tego też 
należy oczekiwać pozytywnego zała­
twienia słusznych żądań pragnącej 
się uczyć w normalnych warunkach 
młodzieży Wydziału Wet. (AS)kapusty

głąby można pozostawić, ponaci- 
nać tylko drobno, po czym po- 
szatkować.

Uszatkowaną kapustę włożyć 
do cebra lub balii, posolić, dodać 
kminku, (na 10 kg. kapusty, 1 
kg. soli) i garść kminku, kilka 
poszatkowanych marchewek, dla 
„urody“) wymieszać dokładnie, po 
czym nakładać do beczki, ubija­
jąc pałką. Jeśli chcemy podnieść 
smak kwaszonej kapusty, możemy 
dodać kilka kwaśnych jabłek (w 
całości). Podczas ubijania wytwa­
rza się dużo soku, który należy 
odlać. Gdy beczułka jest pełna, 
przycisnąć denkiem i kamieniem.

Od czasu do czasu kapustę na­
leży odkryć, poprzebijać kijem 
otwory, pozostawić odkrytą przez 
godzinę, aby gorycz wyparowała, 
po czym wlać trochę surowej o- 
solonej wody i na nowo przy­
cisnąć. Po każdym braniu kapu­
sty, obmyć należy denko i prze­
płukać ściereczkę, którą kapusta 
powinna być przykryta, aby się 
nie kurzyła i nie pleśniała.

TWOJA CIOTKA.

miękki pakuneczek do rąk, zawinię­
ty w kawał gazety.

— Bo ty chodzisz po tym słońcu 
bez chusteczki, a to można głowę 
przepalić. I... wyście wszystko w tej 
wojnie stracili. A pewnie ci także 
potrzebna koszulka dla synka, to 
zrób jak chcesz. Jak dadzą drugi 
przydział, to ci znów dam. Obieca­
ła też mama, że mleko, bo u nas 
bardzo mleczna krowa, to zawsze 
ci przyniosę, pół litra na ogród.

To „na ogród“ przypomniało mi 
nasze warszawskie „na • fabrykę“, 
czyli koleżeństwo pracy nie tylko 
w jednej brygadzie, połyskującej ryt 
micznie wznoszonymi motykami. 
Była w tym jakaś dodatkowa solidar 
ność, właśnie w biedzie, w niedostat 
ku, w wyrzeczeniu, w przetrwaniu, 
a potem już we wspólnej walce na 
froncie z tymi samymi ludźmi.

Katia Baszkirowa, mała Tatarka, 
z jakże dalekiego dziś od naszej 
Warszawy Powołża, stojąca w tym 
rozpalonym południowym stepie ze 
swym perkalowym darem w opalo­
nych, drobnych rękach, jako żywo A 
podawała mi jakąś rzecz bezcenną, 
w tym miękkim zwitku chyba całe 
swoje poczciwe, cudzoziemskie, pro­
ste serce. A to był dar naprawdę 
królewski w tych, jakże trudnych, 
wojennych czasach.

I takich rzeczy nie powinno się 
zapominać nawet po wielu latach 
znów w swojej, najprawdziwszej 
Warszawie,

JANINA BRONIEWSKA

Kupujcie fabryczki i warsztaty
Kto ma pieniądze i energie — może dużo zrobić

Zwykli ludzie wielkiego kraju



Siekiera barbarzyńcy
niszczy drzewostan parku olsztyńskiego

Tabor samochodowy
Akcji Siewnej
wyruszył wczoraj na zwózkę buraków

Czas otoczyć opieką
wspaniałą przyrodę podmiejską

Najpiękniejszym bez wątpienia zakątkiem Olsztyna jest park miej# 
ski. Dzięki swemu naturalnemu położeniu, pięknemu drzewostanowi, 
mnóstwo zagajników, polan i ścieżyn park miejski w Olsztyn!® sta* 
nowi idealne miejsc© spacerów i obcowania z natura.
Zadrzewioną kotliną przez catą 

.długość parku toczy swe zielone 
wody Łyna, porośnięta gęsto wodo 
rostami. Wzdłuż rzeki, tworzącej w 
wielu miejscach malownicze żako* 
■la^ pa obu jei stronach biegną g ów 
ne aleje, od których w rozmaitych 
kierunkach wybiegają na boki roz 
liczne ścieżki, wiodące w nieznane 
ostępy leśne.

Park olsztyński rozciąga się na du 
żej przestrzeni, albowiem łączy dwa 
przeciwległe krańce miasta: Jezio* 
ro Długie i Stadion Sportowy.

Jest to jedyny w Polsce parx. 
który wprawdzie nie posiada sztu* 
cznych wodotrysków, ale za to wy® 
posażony jest, w naturalne boga* 
ctwo wioidn© — rzekę.
OBRAZ ZANIEDBANIA

Parki ®ą zwierciadłem kultury 
miasta. Niestety — o olsztyńskim 
parku nie można tego powiedzieć. 
Już u wejścia głównego od At. 
Wojska Polskiego zabłąkanego prze 
©bodnia wita olbrzymi dół. wype-r* 
niony żelaziwem, szmatami^ śmiie* 
ciem i kupami ignoju z pobliskich 
sta en. •

Tą przedziwna mieszanina pon-e* 
mieckiego „remanentu" z rodzimym 
nawozem- wydaje nieopisany fetor, 
który trzeba przebrnąć biegiem i z 
zapartym oddechem...

Wnętrze, parku znajduje się w 
zupełnym zaniedbaniu. Nie uprząt* 
-niety, zagracony połamanymi kona* 
rami skrawek przyrody, ulokowany 
w sercu wojewódzkiego miasta, roni 
na przybyszu przygnębiające wra# 
żeni«.

uderzającą 
i pustka, 
•wiewiórka, 

spadnie ze*

DLACZEGO?
W dniu dzisiejszym rozpoczynają j 

się w Olsztynie tradycyjne uro* ( 
czystości łowieckie św. Huberta — < 
po raz pierwszy na wolnej ziemi ‘ 
wa.rmińsko*mazurskiej.

Mimo woli nasuwa się pytanie, 
dlaczego w naszej nowej rzeczywf* . 
stości uroczystości łowieckie żnów ■’ 
odnajdują dla siebie miejsce i czy ’ 
przypadkiem nje jest to jakiś ana* 
ehronizm tradycjonalistyczny?

Boć przecież łowiectwo tak bar* 
dzo ko arzy sie z klasowymi przy* 
wilejamj, na które nie ma i nie mo# 
że być miejsca w nowej Polsce.

Istotnie byl czas, kiedy do ło* 
wiectwa podchodzono niemal wy* 
łącznie z punktu widzenia „sziacnet 
nej" rozrywki klas uprzywile’owa* 
nych, przede wszystkim arystokra* 
cji i obszarnictwa.

Oddawna jednak łowiectwo po* 
częło tracić ten charakter w miarę, 
jak gospodarka leśna stawała się 
ważną gałęzią ogólnej gospodarka 
narodowej, a łowiectwo musiato co 
raz bardziej dostosowywać się do 
wymogów ekonomicznych.

W Polsce przedwojennej mimo 
wszystko jednak na łowiectwie Cią* 
żył jeszcze przemożnie wpływ klas 
uprzywilejowanych, a wśród myś* 
liwych „pankowie" i „półpanko* 
wie" usiłowali rej wodzić.

Reforma rolna 1 w tej dziedzinie 
zmieniła sytuacje radykalnie, uwal 
niajac z jednej strony łowiectwo 
od balastu średniowiecznych ana* 
chronizmów, z drugiej zaś srrony 
dając mu pole do wspaniałego roz# 
woju z pożytkiem dla Państwa i 
społeczeństwa dzięki upaństwowię# 
niu lasów i poddania zwjerzostanu 
racjonalnej opiece.

Z reformy rolnej łowiectwo, Ja# 
ko sport, a zarazem ważna gaiąz 
gospodarcza, wyszło oczyszczone, 
wzmocnione i upowszechnione.

Dziś łowiectwo przestano być 
przywilejem. Myśliwym może ;być 
każdy obywatel, o ii« podda się ry* 
gorom, nakreślonym interesem Pań 
stwa 1 społeczeństwa.

Równocześnie zaś Państwo ota* 
cza łowiectwo troskliwą opieką, wi 
dząc w nim poważne źródło Uocno* 
du narodowego i z całą surowością 
prawa przeciwstawia się kłusów# 
nictwu, które stanowi rabunkową 
forme eksploatacji zwierzostanu na* 
szych lasów, borów i wód.

Oto dlaczego wznawiamy stary, 
piękny zwyczaj obchodu Sw. Hu* 
berta w Polsce, w szczególności zaś 
w Olsztynie, stolicy ziemi warmm# 
skosmazurskie.i. tak bogatej w moż# 
liwości łowieckie, tak bogatej w 
lasy i wody, które stanowią wspa* 
niały teren dla zwierzostanu — 
wielkiego bogactwa woj. olsztyń* 
skiego, Wl. M.

mówiąc o względach zdrowotftych 
i wypoczynkowych, winniśmy się 
zainteresować parkiem miejskim.
RZUCAMY PROJEKT

Niebawem spadnie pierwszy śnieg 
i nastanie zima. Będzie czas pcfcme* 
dytować o przyszłych losach parku 
miejskiego.

Trzeba by z wiosną wybudować 
reprezentacyjne wejście do parku, 
zasadzić u 'wejścia jakieś kwiatki, 
doprowadzić wnętrze parku do 
przyzwoitego wyglądu, ' zainstalo* 
wać ławeczki, kosze na śmieci 
i wskaźniki porządkowe, a przede 
wszystkim ustanowić dozór, który by 
pilnował majątku miejskiego i u- 
trzymywał porządek.

Można by również na terenie par* 
ku założyć mały zwierzyniec, obej* 
mujący najważniejsze gatunki miej* 
seowej fauny. Obfitość lasów i blis* 
kość puszcz wprost narzuca tego 
rodzaju pomysł. Zwierzyniec miał* 
by duże znaczenie dydaktyczne dla

dla cukrowni 
w Kętrzynie

Wczoraj z polecenia głównego 
pełnomocnika Akcji Siewnej płk. 
Lenkiewicza wyruszyła z Olsztyna 
cała kolumna 25 samochodów cię* 
żarowych tej instytucji do dyspo* 
zycji cukrowni w Kętrzynie celem

pił odzieży szkolnej, pozbawionej 
tablic poglądowych świata zwierzę® 
cegOj a dla mieszkańców naszego 
województwa stanowiłby atrakcyjny 
cel wycieczek. Miastu zaś przyby* 
loby jeszcze jedno źródło stałego 
dochodu.

Pomyślany z początku w skrom* 
nej skali, zwierzyniec mógłby z’ cza* 
sem uróść do rozmiarów prawdzi­
wego Z. O. O., które jest ambicją 
wszystkich większych miast.

Rzucamy te myśli śmiało, pome* 
waż realizacja ich nie wymaga 
większych inwestycja Ponad wszyst* 
kie jednak argumenty, przemawia* 
jace za koniecznością oczyszczenia 
parku i ewent. założenia zwierzyńca 
wybija się argument natury morał® 
nej i zdrowotnej.

Trzeba wywabić mieszczucha ol® 
sztyńskiego z zatęchłej atmosfery 
ruin, z ciasnego, murami ograniczo* 
nego bytowania, z szynków i spe* 
lunek, z atmosfery plotki i gnuśnie* 
nia moralnego, w przestrzeń jasną 
i zdrową, nakrytą błękitem nieba, __ _________ _____ _ _
przepój ąną zapachem lasu i ziemi, małżeństwem następczyni tronu ks.

(z. p.) I Elżbiety.

Z ostatniej chwili

Nowy ślub 
w angielskiej rodzinie 
królewskiej
TELEFONUJĄ NAM:

Prasa francuska donost o projeK* 
towanym małżeństwie księżniczki 
brytyjskiej Małgorzaty z królem ru* 
muńskim Michałem.

Według pogłosek ślub w kró* 
lewskiej rodzinie angielskiej ma 
być ogłoszony wkrótce po uroczy* 
stos ciach weselnych, związanyca z

wzięcia udziału w zwózce buraków 
do najbliższych stacji załadowania 
i bezpośrednio do samej cukrowni.

Kolumna odeszła w obecności 
woj. pełnomocnika A. S. płk. Mań« 
kowskiego i całego zespołu pra* 
cowników jego biura przy ul. Ja* 
giełły 1.

Samochody' A. S. pracować będą 
przy zwózce buraków do dn. 5 grud* 
nia. a ilość ich w razie potrzeby zo* 
stanie powiększona o dalsze kilka 
maszyn.

W zimie tabor A. S. zatrudniony 
będzie przy rozprowadzaniu nasion 
z dostaw rządowych na kampanię 
siewną 1948 r. z tym wyra chowa* 
niem, aby z chwilą rozpoczęcia sie­
wców cały materiał siewny był już; 
na miejscach przeznaczenia. (Ł)

Jedyne dwie ławki, pozostałe z 
czasów niemieckich, upstrzone 
mozaiką imion, wyciętych w drze* 
wie przy pomocy noży. Ta osooii* 
wa rzeźba jest już dziełem świeżej 
daty. W ten sposób dowcipni imo* 
dzieńcy uwiecznili w miejscu pu* 
blicznym imiona swych bogdanek 
i własne myśli znanego przys-owia: 
„nomjna stultorąm sunt iń orania 
locorum..."

Ną lewym brzegu rzeki leżą po* 
walone pnie drzew. Świeże ślady 
siekiery, steriy wiór i ściętych 'ga* 
Sęzj świadczą o tym, że i tu zabłą* 
dziła ręka szkodnika, korzystając 
z braku dozoru i opieki.
PUSTKA DOKOŁA

Najbardziej jednak 
cechą parku jest cisza 
Czasem zaszeleści 
przemknie ptak, głośno 
schły liść. (

Ale człowiek jest tu rzadkim zja 
wiskiem. Aż dziw, że sposród tylu 
tysięcy mieszkańców Olsztyna ni* 
kemu nie przyjdzie do głowy zbo* 
czyć ze swego codziennego traktu 
życiowego i spędzić kilka chwil sam 
na sam z przyrodą, zaczerpnąć w 
płuca żywicznego powietrza, zach* 
wycić oczy złotem liści jesiennycn, 
wsłuchać ■ się w szmer woay.

Wyda© się, jakbyśmy prócz pra* 
cy i trawienia nje uznawali już in 
nych czynników, kształtujących po 
jęcia i. wyobraźnię ludzką. Nawet 
w najpiękniejsze dni lata I jesieni 
park olsztyński świecił pustką.

Młodzież woli po lekcjach wycie* 
rać bruk- uliczne. Szkoła nie doce* 

• nia wartości parku, jako miejsca 
wycieczek i nauki przyrody.

A szkoda. Bezpośredni kontakt z 
przyrodą da;e nieraz więcei korzys* 
ci, niż całe tomy książek. Lot pta* 

■ ka, bieg strumienia, szum lasu po* 
budzały przez wieki fantazję arty* 

J stów, myślicieli i wynalazców do 
tworzenia wielkich dzieł sztuki 1 
techniki. W bliskim współżyciu z 
przyrodą kształcimy nasz smak e* 
statyczny, wyrabiamy w sobie wraź 
liwość na piękno, zdobywamy rów* 
nówage psychiczną.

Już dla tych samych wąrtoSci, nie

Mimo wielkich osiągnięć
rolnictwo warmińsko-mazurskie
wykazuje wciąż niedobór
uj zbożach chlebowych

Mimo niewątpliwych sukcesów w zagospodarowaniu województwa, 
które zaznaczyły się po raz pierwszy wyraźnie dopiero w tym roku, 
nasz ubogi teren wykazuje znaczne niedobory zbóż chlebowych.
Według ostatnioh obliczeń niedo* 

bory te sięgają w życie — 53.300 t., 
w pszenicy — 16.000 ton,' w owsie 
— 47-000 ton i w jęczmieniu — 
1.500 ton.

Nic dziwnego, że w tych. warun­
kach akcja skupu zboża .dla fundu* 
szu aprowizacyjnego w zamian za 
bony dała dotąd bardziej niż nikłe 
wyniki, odpowiadające cyfrowo su* 
mie paruset ton zboża, jęczmienia 
i owsa.

Podobnie i wpływy z podatku 
gruntowego z tejże przyczyny przed 
stawiają się nader mizernie.

Bardzo słaba podaż zbóż chlebo* 
wych warunkuje też w znacznej 
mierze zdolność nabywczą ludności 
rolnej, która ogranicza swe potrze* 

I by do koniecznego minimum.
W tych warunkach bony na x tek#

stylia nie cieszą się powodzeniem. 
Stosunkowo największy popyt daje 
się zauważyć na skóry oraz węg el 
w tych miejscowościach, gdzie wy* 
stępuje brak opalu.

Małe zapotrzebowanie ńa teksty* 
lia tłumaczy się również i tym, że 
ludność wiejska otrzymała swego 
czasu sporo gotowych wyrobów 
włókienniczych w zamian za dosta* 
wiony len do roszą mi państwowych 
w Szczytnie i w Sempopolu.

O braku zbóż chlebowych świad* 
cży najdobitniej ograniczona do mis 
nimum praca młynów. Ilość tych 
ostatnich (zdolnych do przemiału) 
na terenie województwa wynosi o* 
becnie 530, ale pracuje z nich żale* 
dwie 30 proc., a ich zdolność pro* 
dukcyjna wykorzystana Jest zaled­
wie w 10 proc.

JESZCZE JEDNA SZKOŁA 
nowym gmachu.we własnym

Gimnazjum zawodowe żeńskie
przenosi się na ul. Jagiellońską

Gimnazjum zawodowe żeńskie w Olsztynie, składające się z dwóch, 
a właściwie trzech szkół, bo gimnazjum krawieckiego, gimnazjum—go 
spodarczego i gimnazjum kiawie.kiego dla dorosłych, nie posiadało 
dotychczas własnego lokalu i korzystało » „gościnności“ gimnaz.um 
żeńskiego ogólnokształcącego, ucząc się w godzinach popołudniowych 
i wieczornych, od godz. 14 tej do 21#ej.
Taki stan rzeczy nie,mógł trwać 

długo, a jednak ciągnął się przez 
dwa lata, hamując racjonalny roz* 
wój szkoły. W dodatku zbyt szczu* 
ply internat, mieszczący się w gma* 
cłiu gimnazjalnym, nie mógł po* 
mieścić zgłaszających się uczennic 
z prowincji. Z tych, właśnie powo* 
dów, zespół wymienionych wyżej 
szkół liczył stosunkowo niewiele, 
bo 164 uczennice.

Obecnie sprawa uległa gruntów*

Pod znakiem
św. Huberta 
Dzisiejsze uroczystości 
w Olsztynie

W dniu dzisiejszym rozpoczynają 
sie w Olsztynie pierwsze na War* 
mii i Mazurach uroczystości łowiec 
kie pcd. znakiem św. Huberta.

Po uroczystym nabożeństwie w 
katedrze w obecności włącz i woj* 
ska nastąpi otwarcie wysiawy ło* 
wieckiej w lokalu b. Teatru Mło* 
dych przy Al. Zwycięstwa 5., Wy* 
stawa potrwa do dn. 8 bm.

Dziś w pierwszym dniu obchodu 
w lokalu wystawy zostanie wygio* 
szony odczyt r.a temat „Łowiectwo 
na terenie woj. olsztyńskiego".

W ramach dzisiejszych uroczy* 
stości odbędzie się również , dekoro* 
wanie odznakami pamiątkowym] u- 
sób zasłużonych dla łowiectwa, (w)

Sprawy
podatku gruntowego 
na zjeździe starostów

W dniu dzisiejszym pod przewód* 
nictwem 
ob. mgr 
się na 
i pow. 
podatku

Program zjazdu obejmie organi* 
zację prac w terenie, która jak wia» 
domo, oparta będzie o czynnik spo* 
łeczny i polityczny w postaci akty* 
wów zblokowanych stronnictw de* 
mokratycznych, które podjęły się 
kontroli i badania terenu. (1.)

wojewody olsztyńskiego 
W. Jaśkiewicza 
ratuszu zjazd 

pełnomocników 
gruntowego.

odbędzie 
starostów 
do spraw

Poprawić sytuację w tej dziedzi* 
nie mógłby w pewnej mierze prze* 
miał na miejscu sprowadzanego 
z zewnątrz zboża na cele aprowiza* 
cyjne.

Zarysowują się również pewne is 
totne różnice w ocenie możliwości 
eksportu niewątpliwego nadmiaru 
ziemniaków, który oceniony jest na 
około 150.000 ton. Można już obec* 
n’e uważać za pewnik, że część te* 
go nadmiaru spożyta zostanie przez 
producentów zamiast brakujących 
zbóż chlebowych.

Wysokość tegorocznego zbioru 
ziemniaków oceniona jest na ok^ 
550.000 ton. Z tej ilości na spożycie 
normalne, licząc przeciętnie 555.000 
ludności wsi i miast w naszym wo* 
jewództwie przy normie 2,4 m. zie* 
mniaków na osobę, przypada 133.200 
ton, na paszę dla bydła 127.500 ton 
i na sadzeniaki — 134.450 ton, ra* 
zera 395.250 ton. (L)

Dzik“
redivivus

pre# 
bar*

się 
na 
nie

Dzisiejsza 
konferencja PZZ.

W dniu dzisiejszym odbędzie 
o godzinie ll*ej w sal; MRN 
olsztyńskim ratuszu krótka, ale
zwykle ważna konferencja, na któ* 
rą okręgowy zarząd Polskiego 
Związku Zachodniego zaprosił kie* 
równików najważniejszych inistytu 
c-i, reprezentantów zarządów kół 
opieki nad autochtonami oraz dele# 
gatów PZZ.

Sądzimy, że na konferencję tę 
stawią się wszyscy zaproszeni ze 
względu na doniosłość spraw, któ* 
re spowodowały inicjatywę PZZ.

nej zmianie i przed gimnazjum za­
wodowym otwarła się nowa era.
KIEDY PRZEPROWADZKA?

Szkoła otrzymała wielki trzypię* 
trowy gmach przy ul. Jagieiloń* 
skiej. Wprawdzie z przenosinami 
trzeba będzie trochę jeszcze pocze* 
kać, ale niedługo, bo remont budyń* 
ku nie jest poważny. Brak szyb, 
częściowo ram, zniszczone 'piece 
i podłogi. Kosztorys robót op ewa 
na 2 i pół miliona zł, a kredyty 
uzyskano już prawie w pełnej su* 
mie.

Nic nie stoi więc na przeszkodz ę 
rozpoczęcia prac i prawdopodobnie 
już na Nowy Rok gimnazjum zawo# 
dowe przeniesie się do nowego, 
własnego gmachu.

Należy podkreślić z całym uzna* 
niem, że ućzennice zadeklarowały 
już swoją dalekoidącą pomoc w do* 
prowadzeniu lokalu do porządku.

Podjęły się więc oczyszczenia sal 
i wymycia drzwi, okien, podłóg 
i t p. po remoncie. Będzie to praca 
ciężka, niemniej przyniesie duże 
oszczędności, a zarazem da młodym 
dziewczętom satysfakcję, że same 
przy przygotowaniu lokalu swojej 
szkoły pracowały.
PRZYKŁAD OLSZTYNKA

Fakt ten stworzy napewno 
cedens dla innych szkół tym
dziej, że podobnie rzecz się miała 
już w Olsztynku. Mianowicie przy 
remontowaniu pałacyku na siedzi* 
bę żeńskiego gimnazjum krawiec* 
kiego pracowały również same 
uczennice ofiarnie i ciężko.

Usunęły bowiem z gmachu 74 wo­
zy różnych śmieci i nieczys ości. 
W nagrodę za to mają nie tylko tę 
skromną wzmiankę w gazecie, ale 
przede wszystkim wewnętrzne za* 
dowolenie, że własnymi rękoma 
przyczyniły się do szybszego uru* 
dhomienia szkoły.

Tak będzie zapewne 1 u nas 
W Olsz1yn:e. Dziewczęta nie poża* 
łują trudu i ofiarności. A praca ta 
opłaci im się sowicie.

W nowym gmachu znajdzie po* 
mieszczenie zarówno gimnazjum za* 
wodo we. jak i internat, przeniesio* 
ny nareszcie do „ludzkich warun# 
ków“, a zapewne także świetlica, 
biblioteka i t. p.

Oby to dokonało się Jak najprę* 
dzej. (ja.)

Nowy budżet Elbląga

Samochód przejechał kobietę
Nowy wypadek wydarzył się wczoraj
w śródmieściu
Olsztyna

Wczoraj około godz. 15.30 u zbie* 
gu ul. Pieniężnego 1 22 Stycznia 
wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek. .

Jadący z dość znaczną szybkością
najechał n# przoshodzącą ’ obu nóg. (>«)

przez ulicę Helenę Połoczańską 
zam. przy PI. Jedności Słowiańskiej 
5, m. 3 a.

Ofiarę wypadku przewieziono do 
Szpitala Mariackiego, gdzie założono 
jej opatrunek.

W wyniku zderzenia Połoczańskr 
doznała pęknięcia kości nogi w oko* 
licy kostki oraz potłuczenia kolan

uchwalony
(Od naszego korespondenta)

W dniu 30 ub. m. odbyło się ple* 
narne posiedzenie Miejskiej Rady 
Narodowej, zwołanej dla przedys* 
kuto we nia i uchwalenia budżetu 
m. Elbląga na rok 1948.

Przed zreferowaniem budżetu, 
przewodniczący komisji fin.*budże* 
towej ob. Wiśniewski podkreślił, że 
Elbląg znalazł swe miejsce w ogó'* 
nopaństwowym planie odbudowy, 
iako miasto przemysłowe i to bę* 
Izie decydującym czynnikiem w je­
go zaludnieniu i zagospodarowaniu.

Ogólny budżet składa się z trzech 
?zęści: budżetu przedsiębiorstw
miejskich, zakładów miejskich oraz 
luclżetu administracyjnego. Zapro* 
oonowany budżet przedsiębiorstw 
■niejsk’ch wyraża się sumą zł. 
183.8S6.599 i został poważnie zwięk# 
szony wskutek zawarcia umów zbio 
rowych wprowadzających pndwyż* 
kę uposażeń pracowniczych

Budżet zakładów miejskich wy» 
maai pD streńła . wydatków sumę

po*

Możemy podzielić się z naszymi 
Czytelnikami wielką tajemnicą re* 
dakcyjnal na szpalty JŻycia Olsz* 
tyńskjego“ powracają stare, dobrze 
znane z czasów „Wiadomości Ma* 
zurskich" kąśliwe, ale zabarwione 
wyrozumiałym uśmiechem — 
GAWKI".

Kolega „DZIK", który przed pó* 
rokiem ' ciężko zaniemógł na złoślh 
wą, epidemicznie szerzącą s*e w 
Olsztynie chorobę, określana przez 
naszych naukowców, jako „kocowa* 
cizną kwaterunkowo=mieszkaniowa" 
(ostatnie stadium tej groźnej cho- 
roby zwą „para=melancholią bez» 
kątową") — ostatnio otrzymał aw 
kwaterowanie, co tak znakomicie po» 
działało na stan jego zdrowra, ze 
ponownie zgłosił się do pracy, wy* 
kązując pełna • formę 
gawek".

Z radością więc 
..Dzik redivivus" — 
twychwstały"!

Już wkrótce przeczytamy pierw» 
sze po chorobie autora „Migawki'*. 
A więc starzy i wierni Czytelnio 
„Dzika" — cierpliwości.

&utor& „Mis

stwierdzamy. 
„Dzik zm&r*

Wyjaśniamy 
sprawę cennika

W numerze niedzielnym (185*tym) 
naszego pisma na str. 2*ej ukazał 
się cennik na artykuły pierwszej 
potrzeby, obowiązujący w Warsza* 
wie.

Niestety, z powodu przeoczenia 
technicznego został pominięty sub* 
tytuł, wyjaśniający, że cennik ten 
tyczy wyłącznie Warszawy.

OKZZ w walce 
z analfabetyzmem

Wydział kult.*oświatowy OKZZ 
wOlsztynie przystąpił do likwidacji 
analfabetyzmu wśród rzesz praco w 
ników fizycznych W poszczególnych 
ośrodkach i działach pracy zawodo* 
wej.

Na podstawie imiennych wyka* 
zów analfabetów, półanalfabetów 1 
analfabetów powrotnych, które na* 
pływają z terenu województwa, wy* 
dział kult.*oświatowy olsztyńskiej 
OKZZ organizuje już odpowiednia 
sieć kursów nauki pisania i czyta» 
nia. o działalności których poinfor» 
mu jemy w swoim czasie bardziej 
szczegółowo, (j.d.)

Dzień Olsztyna

55.682.649 zł. _ Najpoważniejszą 
zycję w tej sumie stanowi budżet 
Szpitala Miejskiego (49 mil. zł.) 
z uwagi na przewidzianą rozbudo* 
wę szpitala, jako okręgowego zakła 
du leczniczego. Budżety zakładów 
są zrównoważone dopłatą z budżetu 
administracyjnego w wysokości 
3.300 tys. zł.

Budżet administracyjny zapreli* 
minowano po stronie wydatków na 
sumę 87.741.228 zł. Tę samą sumę 
przewidziano po stronie dochodów 
przy uwzględnieniu nadzwyczaj* 
nych, a przewidzianych źródeł do­
chodowych. W budżecie tym wy dat 
ki na oświatę wynoszą 11.464.665 zł.

Preliminarze budżetowe, po krót* 
kiej dyskusji przyjęto jednomyślnie.

Na zakończenie obrad zabrał głos 
prezydent miasta ob. Pstrokoński, 
omawiając ostatnie decyzje władz 
państwowych odnośnie rozbudowy 
i rozwoju elbląskiego przemysłu.

(mx)

NOWY ZARZĄD 
TPŻ

W sali posiedzeń 
M. R. N. odbyła się 
konferencja delegatów 
miejskich kół Towa# 
rzystwa Przyjaciół Zoł# 
nierza.

W skład nowoobra# 
nego zarządu weszli: 
mjr. Borowski jako 
przewodniczący oraz 
ob. ob. A. Tomkiewicz, 
W. Kordasiewicz, Ha* 
lina Kulesza, por. Wójt# 
kiewicz, J. Malinowski, 
kpt. Czmuchowski, H. 
Szafnagier i J. Zelski.

Do komisji rewizyj* 
nej wybrano ob. ob. 
J. Golemę, T. Biedaw* 
skiego i J. Sobolew­
skiego, a na zastępców 
członków ob. ob. Ko» 
mara i Szewczenkę.

(j. d.)
P.P.R. — ODNAWIA

Front lokalu Miej* 
skiego Komitetu P.P.R. 
na ulicy Stal na został 
w ostatnich dniach od* 
świeżony. Fasada gma» 
chu dzięki temu wiele 
zyskała na estetyce.

Powinno to być przy* 
kładem dla wielu in* 
nych organizacji i in* 
stytucji. których loka# 
le od zewnątrz pozo­
stawiają wiele do 
cz.enia. (il.)

Czystość-to zdrowie!

ży#

RATUSZ
LECZY RANY

Dziury 1 wyrwy w

gmachu ratusza powo* 
li znikają. W tej chwili 
kończy się „zaklejanie“ 
na wysokości kilku* 
dziesięciu metrów. 
Miej my nadzieję, że 
i wyrwa w samej wic* 
ży ratusza zniknie w 
końcu.

Bylibyśmy tzadowole* 
ni bardzo, gdyby prace 
w bliższych
przeniosły się w oko* 
lice zegara. (Ü.)

“ f 
W NOWEJ SZACIE

Gmach Ubezpieczał# 
ni Społecznej na PL 
Nowotki otrzymał juz 
nową, piękną szatę 
zewnętrzną. Jasny 
tynk ścian przyciąga 
oczy każdego przechod 
nia.

Jest to niewątpliwie 
jeden 'z najładniej#

BUDUJEMY
U zbiegu ulic Lima* 

nowskiego i Jagielloń* 
skiej zakończone zo- 

• stały prace nad pokry* 
ciem wielkiego, dwu* 
piętrowego gmachu da* 
chem. Użyto do tego 
płyt blaszanych. Za* 
bezpieczono w ten spo* 
sób cały prawie budy­
nek. W chwili obecnej 
pozostała do pokrycia 
wiązaniami dachowy,* 
mi' część środkowa. 
I tu jednak prace do* 
biegają końca. (11.)
SĄD MALUJE SIĘ

Z przyjemnością 
stwierdzamy, . że na 
nasz apel Sąd Grodzki 
w Olsztynie przystąpił 
do . remontu swego 
gmachu przy pi. Jed* 
ności Słowiańskiej.

Już w krótkim cza* 
sie czarne dotąd ścia* 
ny sal sądowych przy* 
biorą czyściutki, miły 

'dla ęka wygląd, (z)

jeden
szych, oddanych do w 
żytku w tym 
odbudowanych domów. 
Prace wewnętrzne, jaik 
sie dowiadujemy, zbli# 
żają sie już ku końeo 
wi. (ii)
POPRAWKA

Dotąd sądziliśmy, ż© 
nazwisko wielkiego po 
wieściopisarza brzmi 
Reymont, tymczasem 
na tabliczce z nazwą 
ulicy widzimy „Rej* 
mont“.

Taka olsztyńska, po* 
prawiona pisownia — 
to zły przykład dla 
małych dziatek. («.)
UPORZĄDKOWAĆ

Ulica Limanowskie* 
go od mostu kole; ow» 
go do ul. Żeromskiego 
wymaga uporządkówa* 
nia. Dziwne, że nie u# 
czyniono tego dotych» 
czas. ’

Czas najwyższy gruz 
wywieźć, oddając w 
ten sposób do użytku 
drugą część Jezdni. U* 
ruchom} się dzięki t®» 
mu dwustronny ruch 
keJowy, (Ü) __

sezonie
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Sytuacja na odcinku pięściarskim 
OZB apeluje do b. sędziów 
o ujawnienie się

Przed nie lada przeszkodą stanął 
olsztyński OZB, organizując pierw- 
»ze drużynowe mistrzostwa okręgu 
w boksie. Tym razem nie zawjodły 
kluby. Ostatnie zebranie obesłane 
było prawie przez wszystkie sekcje 
pięściarskie. k

' Nową przeszkodą jest brak wy­
kwalifikowanych sędziów punkto= 
wych i ringowych..

W tych warunkach OZB apeluje 
do wszystkich byłych sędziów pię­
ściarskich o „ujawnienie się" i

jątkową sytuację, albo przyśle de= 
legata na. egzamin sędziowski dla 
tych kandydatów, którzy mają pew­
ne otrzaskanie z pracą sędziego, albo 
zostawi OZB wolną rękę w powo­
ływaniu sędziów spośród odpowia­
dających żądanym kwalifikacjom 
kandydatów.

Sytuacja jest o tyle poważna, że 
rachuby OZB mogą zawieść, a wów 
czas .znowu nie wyjdziemy w bok­
sie poza okres improwizacji. Apel 
więc do b. sędziów i działaczy p.ę- 

- . . .................- —•= - ściarskich nie może pozostać bez
zgłoszenie do pracy w OZB w ter-, echa. Zgłoszenia przyjmuje sekre- 
minie do 10 bm., a z drugiej strony tariat Redakcji „Życia" Olsztyn, 
liczy, ze PZB, uznając naszą wy= 22 Lipca 16 (telef. 26-90), (t.)

----- o®o----- '

CO I GDZIE?
IF OLSZTYNIE

1’SATR IM, JARACŻA ’
..Przyjaciel przyjdzie wieczorem" 

godz. 19.30.
KINO „POLONIA“ 
„Śluby kawalerskie" godz. 11. 
„Wiosna", godz. 16, 18 1 20
«INO JWAWB“ 
„Wyspa bezimienna" godz. 17
MUZEUM NA ZAMKU

19.i
---- w nie» 

dzielę, wtorek i czwartek godz. 10» 
13. WYSTAWA ŁOWIECKA w godz. 
10—-19 w lokalu b. Teatru Młodych, 
Al. Zwycięstwa 5. APTEKA DY­
ŻURNA — Fajertaga, Kolejowa 17. 
STRAŻ POŻARNA — telef. 22=22.

W EEBEAGU
KINO „Bałtyk" — ^Złota maska“. 
APTEKA DYŻURNA — Mariańska 
Królewiecka. STRAŻ POfŻARNA— 
telef. 6 czynny całą dobę.

W WOJEWÓDZTWIE
»»Swtt": „Marsylian- 

ka . KĘTRZYN—-„Casino“: „7 śmia

łych". GIŻYCKO — „Wanda": „Pło 
nień nie zgasł". LIDZBARK—„Ca= 
pitol": „Historia jednego fraka". 
MORĄG — „Adria": nieczynne'. — 
BISKUPIEC — „Polonia": „Młodość 
r. Edisona". SZCZYTNO — „Grun­
wald": nieczynne. MRĄGOWO — 
,Raj": „Twardzi ludzie". BARTO= 
SZYCE — ..Rajka": „Zuch dziew* 
czyna". ORNETA — „Lutnia": „Ro­
mans pajaca".

Radio
WTOREK, 4 bm.:

12.03 Wiadomości, 12.30 Audycja 
rozrywkowa, 16.00 Dziennik, 16.35 
„Wśród ruin Forum Romanum“, 
16.55 „Pieśń wolności", słuchowis51 
ko, 17.40 „Zagadki muzyczne", 18.00 
R.U.L. „Praca ustroju ludzk ego", 
19.00 Audycja' dla wsi: 1. Ro'a so- 
cjal-rewolucjonistów w Rewolucji 
Październikowej, 2. Jak s ę dokonał 
podział na szlachtę. 19.30 Koncert 
solistów, 20.00 Dziennik, 21.00 Kon= 
cert symfoniczny, 22.00 Audycja.roz 
rywkowa.

(Od naszego korespondenta) 
ILOŚĆ GOSPODARSTW 
ROLNYCH

Stan zagospodarowania < rolnictwa 
na terenie powiatu elbląskiego ńa 
dzień 1 listopada wyraża się nastę= 
pującymi cyframi: gospodarstw 'roi 
nych wiejskich zajęto 1967 na ogól- 
ną ilość 17.462 ha ziemi. Oprócz te= 
go istnieje w Elblągu 61 gospo= 
darstw o powierzchni >239 ha i w 
Tolkmicku 42 jednostki rolne o po= 
wierzchni 330 ha. (mx)
TROSKA O PRACOWNIKÓW

Z uwagi na zbliżający się okres 
zimy i związane z nim zakupy opa­
łu i odzieży Zarząd Miejsk; w tro= 
sce o ułatwienie swym pracownikom 
administracyjnym zaspokojenia ich 
potrzeb wypłacił jm renumerację. 
Jest to w Elblągu pierwszy wypa= 
dek wypłacer.ia pracownikom tego 
rodzaju zaopatrzenia. (mx)

i

ODSTĄPIMY: Wytwórnię Mat Trzci 
nowych, zdolną do natychmiasto= 
wej produkcji, za zwrotem kosz= 
tów. Wiadomość Ostróda Hotel = 
Restauracja „Patria" Raczkowski.

1634=2

APTEKA Tuliszków, pow. Turek, 
poszukuje zarządcy zaraz. Zgłoszę» 
nia: Wichliński, Poznań, Wawrzy­
niaka 3 m. 16. 1619=2

POMOC domowa potrzebna zaraz.
Olsztyn, Morska 31. 1644

ZGINĘŁA krowa (łeb i tył — czar­
ne łaty) w dniu 31 października z 
pastwiska majątku Woj. Urz. Bezp. 
Publ. w Olsztynie — Brzydowo. — 
Odprowadzić tza wynagrodzeniem 
do majątku. / 1659

UNIEWAŻNIAM skradzione tym« 
czasowe zaświadczenie obywatel», 
stwa polskiego, wydane przez Sta­
rostwo Powiatowe Olsztyn na naz= 
wisko Stynka .Maria, zam. Dajtki, 
pow. Olsztyn. 1647

ZARZĄDZENIE
Na podstawie dekretu z dnia 5. IX. 

1946 r. (Dz. U. R.P.‘Nr47, poz. 266, 
o rejestracji i przymusowym zadud­
nieniu fachowych sił technicznych 
z dziedz.ny budownictwa na rzec»; 
odbudowy kraju zarządzam, by oby­
watele. polscy o technicznych kwa­
lifikacjach fachowych z dziedziny 
budownictwa, którzy dopełnili obo- 
w ązku rejestracji w Zarządzie 
Miejskim m. Olsztyna zgłosili się 
ponownie w Ratuszu, pokój 93, ce­
lem odbioru zaświadczeń stwierdza­
jących dokonan e obowiązku nało­
żonego przez art. 1 wyżej cytowa­
nego dekretu.

Osoby o kwalifikacjach jak wy­
żej, które dotychczas nie zarejestro­
wały winny tego dokonać w
terminie do dnia 10. XI. 1947 r.

Kto nie dokona obowiązku zare- ‘m. Olsztyna

UNIEWAŻNIAM zagubione tym- 
czasowe zaświadczenie obywatel* 
siwa polskiego, wydane przez Sta­
rostwo Powiatowe Olsztyn na. naz= 
wisko Grodde Maria, zam. Barcze= 
wo, pow. Olsztyn. 1648

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty, wydany w Międzylesiu, 
kartę rejestracyjną, wydaną przez 
RKU Kętrzyn na nazwisko Grygiel 
Michał, ur. 10.10.1912 r. w Qierwie- 
nikach, pow. Lida. 165T-2

jestrowania się, podlega karze aresz- 
tu do 3 miesięcy j grzywny 30.000 zł 
albo jednej z tych kar. Tej samej 
karze podlega ten, kto nie dokona 
obowiązku zawiadomienia o zima- 
nie miejsca zamieszkania. 1656=2

Prezydent m. Olsztyna 
w/z Wiceprezydent 
(—) J. Smoleński

UNIEWAŻNIAM 'zagubioną legity­
mację służbową Nr. 188/47, wysta= 
wioną przez Zarząd Miejski m. Ol= 
sztyna na nazwisko. Ludwik Rataj- 
czyk, oraz legitymację służbowa 
Nr. 60/47, wystawioną przez Zarząd 

’’’ 1 na nazwisko
( Elżbiety Rataj czyk. 1645

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
odroczenia, wydaną przez R. K. U. 
Lidzbark Warm, oraz dowód osobi= 
sty, wydany przez Zarząd Gminy 
Wyszków, pow. Pułtusk, na nazwi= 
sko Rudnicki Jan, syn Bolesława, 
ur. 11.9,1926 r., zam. Orłowo, pow. 
Lidzbark Warm. 1650=3

UNIEWAŻNIAM przydział na mie= 
szkanie. Anielska Góra 24/2, na na­
zwisko Rouba Stefan. ,1649

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty 
wydany w Ciśnie, kartę przesie= 
dleńczą oraz odcinki zameldowa« 
nia wydane przez Starostwo w 
Lidzbarku na nazwisko Kawulicz 
Szymon. 1640

UNIEWAŻNIAM zgubione: dowód 
osobisty, metrykę ślubu, wydane 
w Sierpcu, nominację na dom, ze­
zwolenie na ogród i meble oraz od= 
cinek zameldowania wydane przez 
Zarząd Miejski w Lidzbarku na na­
zwisko Cikioito Zofia. 1641
UNIEWAjŻNIAM zagu/biony dowód 
tożsamości konia Nr 29426 wydany 
przez starostwo powiatowe mrą- 
gowskie, J abłonowski Franciszek 
Gronki gm. Sarkiewicze. 1637

UNIEWAŻNIAM zagubione za­
świadczenie mazurskie Nr 286, 
SzwankoWski Wilhelm, Mrągowo, 
Lubelska 17. 1636-3

ZAWIADOMIENIE
Zarząd Miejski m.. Olsztyna za* 

wiadamią, że z dniem 5 listopada 
1947 r. znosi ^ryczałtowany podatek 
od spożycia w zakładach gastrono­
micznych (w których dotychczas o= 
bowiązywał).

Jednocześnie z dniem 5 listopada 
1947 r. obowiązuje we wszystkich 
zakładach gastronomicznych w Ob 
sztynie pobieranie podatku od spo­
życia w wysokości 10 proc, od ra- 
chunku wystawionego przez zakład 
gastronomiczny na bloczku Zarządu 
Miejskiego. 
1630=1 Wiceprezydent m. Olsztyna 

(—1 W. Zieliński

UNIEWAŻNIAM skradzione tym­
czasowe zaświadczenie obywatel­
stwa polskiego, wydane przez Sta­
rostwo w Szczytnie na nazwisko 
Laska Jan. 1642=3

UNIEWAŻNIAM zagubione doku­
menty: Orzeczenie Nr 4721, Stan- 
kiewicz Stanisławy; Orzeczenie Nr 
o3i6, Stankiewicz Witolda, zam. w 
Węgorzewie, Nowotki 5. 1643
UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza­
sowe zaświadczenie obywatelstwa 
polskiego, wydane przez Starostwo 
Powiatowe Olsztyn na nazwisko 
Trejg Maria oraz Szczepańska Ce­
cylia, zam. Montki, pow. Olsztyn.

1615-2

UNIEWAŻNIAM zagubione: kartę 
ewakuacyjną wydanją w Świrze Wi- 
leńszczyzna na nazwisko Śiemasz- 
kiewicz Mikołaj, Helena, Henryk, 
dowód konia wydany przez gminę 
Wyszemftlrrk oraz zaświadczenie 
Urzędu Likwidacyjnego Mrągowo 
na zakup mebli. Siemaszkiewicz Mi­
kołaj — S’esrJo jpowiat Mbągowo. 
_____________________1638 
UNIEWAŻŃIAM zagubione: dowód 
osobisty wydany .przez gminę Wy- I ----- --------- -
szembork, kartę rejestracyjną RKU i UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
Szczytno, na nazwisko Siemaszkie- --- —-1- -
wicz Henryk, Sesno, pow. Mrągowo.

1639

UNIEWAŻNIAM zagubioną karte 
lejestracyjną, wydaną przez RKU 
Garwolin na nazwisko Wiśniewski 
Wacław syn Jana, ur. 1913 r. 1616=1 *

UNIEWAŻNIAM zagubione tymcza 
sowę zaświadczenie tożsPimości, wy 
dane przez Zarząd Gminy Poświęt= 
ne, pow. Wysoko=Mazowiecki, kartę 
rejestracyjną RKU oraz kartę ro= 
werową Nr. 2392, wydaną w Szczyt 
nie na nazwisko Wasilewski Józef.

'_____________________1693-1
UNIEWAŻNIAM skradzione dowo= 
dy tożsamości koni, wydane przez 
Zarząd Gminy Rańsk, pow. Szczyt= 
no, na nazwisko Winnowski Kon­
stanty. 1604=1

ewakuacyjną wydaną w Rzeszy, 
pow. Wilno oraz inne dokumenty 
na nazwisko Sienkiewicz Feliks 
urodź. 1898 r. 1654

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę 
rejestracyjną wydaną przez' R.K.U. 
Częstochowa na nazwisko Chajduś 
Marian, syn Jana, urodź. 1922 r.

1653=2
UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną me- 
trykę Nr 847/47 wydaną przez Sad 
Grodzki w Olsztynie dnia 31. X. 
1J47 r. na nazwisko Pozańć Leoka- 
dia, urodź. 1926 r. w Wilnie, zaip. 
Olsztyn, ul. Podleśna Nr 5 a, m. 2.

1655

PRZEWODNIK BRANŻOWY PO OLSZTYNIE
A

ARTYKUŁY CHEMICZNE 
I MYDLARSKIE

< „BARWA" — MYDLARNIA
Farby, chemikalia 

Bscia J.M. Neuman
Staromiejska 11

Centrala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego

- DZIAŁ FARMACEUTYCZNY 
Orkana róg Roosevelta

tel. — sekr. 27=34. sprzed. 27=67
Centrala Handlowa Przemysłu 

Chemicznego 
FARBY, LAKIERY 

Orkana róg Roosevelta 
tel. -- sekr. 27=34, sprzed. 27=67
Centrala Handlowa Przemysłu 

Chemicznego 
WYROBY GUMOWE 

Orkana róg Roosevelta 
tel. — sekr. 27=34, sprzed. 27=67
Centrala Handlowa Przemysłu 

Chemicznego 
CHEMIKALIA ORGANICZNE 

I NIEORGANICZNE 
Orkana róg Roosevelta 

tel. sekr. 27=34, sprzed. 27=67

Centrala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego

DZIAŁ KOSMETYCZNY 
-Orkana róg Roosevelta 

tel — seler, 27=34. sprzed. 27=67 
Centrala Handlowa Przemysłu 

Chemicznego
ART. GOSPÓD. DOMOWEGO 

Orkana róg Roosevelta 
tel. — sekr. 27=34, sprzed. 27=67

I Centrala Handlowa Przemysłu 
Chemicznego

te , DZIAŁ PERFUMERYJNY 
Orkana róg Roosevelta

a lei. — sekr. 27-34, sprzed. 27*57
!• ÄBRYKA CHEMICZNA. MYDŁO 

A. Wysokiński 
J. Lanca 5, tel. 27-41

MAZURSKIE ZRZESZENIE 
CHEMICZNE 

Fßbr. mydła do prani-g 
Stalina 24, tel. 21=11

APTEKI — LEKARZE 
SKŁADY APTECZNE

APTEKA STAROMIEJSKA 
Tadeusza Grzymskiego 

Stare Miasto 2
SKŁAD APTECZNY
M. Przybylski i S=ka 

Pl. Wolności 2/3

ARTYKUŁY SPOŻYWCZE

MAZURSKIE 
ZRZESZENIE CHEMICZNE 
Wytw. Octu i Musztardy 

Stalina 24, tel. 21-11
JDDZ. ZBOŻOWO = MŁYNARSKI 

„Społem"
Wyzwolenia 27, tel. 22=14

PIEKARNIA „POMORZANKA“ 
P. Jurkiewicz: 

Lelewela 8
ŁD.T. ART. SPOŻ.-KOLONIALNE 

Staromiejska 8
W SPÓŁDZ. ROLN. « HANDL. 
Samop. Chłopska „Rolnik" ło.u.

Sklep spożywczy
Stare Miasto 4

SKLEP KOLON. - SPOŻYWCZY 
Stanisław Kurowski 

Wyzwolenia 9a
SPOŁEM" ODDZ. MLECZ.-JAJCZ. 

Pieniężnego 18
el. sekr. 24-69, kier. 25*64, buch. 27-75
SPÓŁDZ. SPOŻ. „POCZTOWIEC"

Sklep Nr 1, Mickiewicza 27
Sklep Nr 2, Pieniężnego 20

WYTWÓRNIA WĘDLIN
Józef Radzikowski 

Waryńskiego 51

BANKI

BANK LUDOWY
Spółdz. Oszczędn.-Pożyczkowa z.o.u. 

Partyzantów 87, tel. 20-08

BŁAWAT — KONFEKCJA
GALANTERIA

„BROKAT" 
BŁAWAT, KONFEKCJA, 

GALANTERIA 
? W. Pieniężna i S=ka 

// 1-go Maja 6
P.D.T. ART. TEKSTYLNE 

Staromiejska 8
TEKSTYLIA, GALANTERIA 

I ART. GOSP. DOM. 
Konstanty Biegała 

Stare Miasto 22, tel. 26=41

BUDOWNICTWO

CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU MINERALNEGO 
art. ceramiki czerwonej i kafle 

Mazurska 1, II piętro, tel. 26-42

PAPIER — DRUKARNIE — 
INTROLIGATORNIE

DR MED. JANINA JURCZENKO 
spfecj skórne, weneryczne, kobiece 

Limanowskiego 22 m. 4
ZAKŁAD OPTYCZNY

F. Marek 
Grunwaldzka 2

OLSZTYŃSKA S=KA BUDOWLANA
Kościuszki 43

SPÓŁDZIELNIA ROBÓT ~ 
enstalacyjno-budowlanych 

„WARMIA" 
Pl. Jedności Słowiańskiej 1

CZAPKI — ODZNAKI

ARTYKUŁY PRZEMYSŁOWE

P.D.T. — ART. PRZEMYSŁOWE
Staromiejska 8

Przybory wojsk, kolej., harc., leśnd 
itp., czapki

FIRMĄ „OZDOBA" 
Grunwaldzka 43

„SPOŁEM" OKR. ODDZ.ROLN.' 
ert. przejnysłowe, rolnicze i zioła

Ogrodowa 7, tel. 23=24, 22-5S

Wytwórnia i sprzedaż czapek
„POLCZAP"
A. Michalski 

Stalina 24, I piętro

DRUKARNIA PAŃSTWOWA 
druki, stemple, introligatornia 
______ 22=go Lipca 16

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„REKORD" z o.u. 

Wytwórnia obuwia 
Ratuszowa 4, I piętro

I Najstarsza w O'sztynie firma
„PIONIER"

Papier, materiały piśm., zabawki
1 Maja 6

Zakład Introligatorski 
J. RYMKIEWICZ 

Św. Barbary 5
2 -■ i u»

FOTO

FOTO „ARS" 
= Dworcowa 66
Spółka Fotograficzna 

T. M. JESIONOWSCY 
Curie Skłodowskiej 12
FOTO L. STERNIK
Z w. Jaszczurczego 7 

kol. koło dworca zachodniego

KSIĄŻKI 
MATERIAŁY BIUROWE

' CENTRALA ZBYTU 
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 

Hurtownia Wojewódzka 
Niepodległości 46

Skł. Papieru i Mat. Piśmiennych
H. KOSSEK 

z Pieniężnego 13
KSIĄŻNICA MAZURSKA 

Spółdz. Księgarsko - Wydawn. z.o.u. 
ul. J. Lanca 2, tel. 21-53

Materiały piśmienne, szkolne, 
biurowe 

KRYSTYNA PĘDZICH 
22-go Lipca 17

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„KSIĄŻKA"

Wyd. własne i obce, lekt. szkolna 
Stalina 35

WARMIŃSKA
KSIĘGARNIA DIECEZJALNA

Św. Barbary li’; 
książki liturgiczne, dewocjonalia, 

artykuły liturgiczne

WARMIŃSKA 
KSIĘGARNIA DIECEZJALNA 

Św. Barbary 1 
podręczniki szkolne, powieści dla 

dzieci i jnłodzieży
WARMIŃSKA

KSIĘGARNIA DIECEZJALNA
Św, Barbary 1 

czasopisma katolickie, prenumerata

OBUWIE — SKÓRY 
I GALANTERIA skórzana

CENTR. SKÓR SUROWYCH 
Oddział Woj. w Olsztynie 

Dworcowa 67
Obuwie, walizki, torebki damskie 

IGNACY MYŚLIWCZYK 
Ratuszowa 7

OGRODNICTWO
Zakład ogrodniczy

kwiaty doniczkowe — ceny zniżone 
, A. GRYGIEL

_________ Osińskiego 25__________ 
SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 

„OGRODNIK MAZURSKI" z o.u. 
Mazurska róg Stalina

Zakład Blacharski 
TADEUSZ ZALEWSKI 

Szrejbera 8, tel. 26=10

RYBY

„SPOŁEM"
BROWAR W KĘTRZYNIE 

Rozlewnia olsztyńska 
Al. Wojska Polskiego 82 *

PRALNIE I FARBIARNIE

MAZURSKA SPÓŁDZIELNIA 
RYBACKA 

Ryby świeże, wędzone 
Staromiejska 16

WULKANIZACJA

PRALNIA „KRESOWIANKA" 
MAGLE 

Farbowanie tkanin
___ Curie Skłodowskiej 19____  

Farbiamia parowa, 
pralnia chemiczna 

„MARIA" 
Partyzantów 66a

MAZURSKA SPÓŁDZIELNIA 
RYBACKA 
Sklep Nr 1 

Staromiejska 20
MAZURSKA SPÓŁDZIELNIA 

' RYBACKA 
Sklep Nr 2 

Św. Barbary 2

WULKANIZACJA „COAD” 
Nowowiejskiego 9.

Zakład Wulkanizacyjny 
„GWARANCJA" 

Stalina 13

WYROBY STOLARSKIE

RADIO — ELEKTROTECHNIKA

Zakład Radio ■- Techniczny 
„ISKRA"

_____ Al. Warszawska 1
Radio » Elektrotechnika 

P. JACHOWICZ
_________ Pl. Roosevelta

Zakład Radio - Techniczny 
„RADIOTON“

___ Curie Skłodowskiej 4 m. 3

RESTAURACJE

MAZURSKA SPÓŁDZIELNIA 
RYBACKA 
Sklep Nr 3 

róg^ Jagiellońskiej i Limanowskiego
MAZURSKA SPÓŁDZIELNIA 

RYBACKA 
Sklep Nr 4 

Dworcowa naprzeciw Dworca Gł.
MAZURSKA SPÓŁDZIELNIA 

RYBACKA 
Sklep Nr 5 

Miejska Hala Targowa

SŁODYCZE — ZABAWKI

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEM. DRZEWNEGO 

meble, beczki, stoiarka budowl. 
dykta, skrzynki 

_ ___ _ __Stalina 33_____  
CENTRALA 

ZAOPATRZENIA I ZBYTU 
Olszt. Dyr. Przem. Miejscowego 

_____ Stalina 16, tel. 20-70_____  
OLSZTYŃSKA 

SPÓŁKA STOLARSKA 
Grunwaldzka 18.

STOLARNIA „JEDNOŚĆ” 
M. Stefaniak i F. Fijałek 

Mazurska 13.

BAR „EXPRESS" 
wł. Wł. Sokół 

Pieniężnego 14a_____
„FREGATA" 
dania barowe 

wł. Bolesław Skórzyński
_______Wyzwolenia 40
Pow. Spółdz. Rolniczo = Handlowa 
„Samop. Chłopska Rolnik" z o.u. 

GOSPODA
_______Al. Warszawska 16
RESTAURACJA, JLOBZOWIANKA“ 

wł. Jan Komorowski 
Ratuszowa 3

RESTAURACJA „MARYSIEŃKA" 
__________ l=go Maja 21 __

RESTAURACJA „TEATRALNA" 
E. Konieczka i F. Herzog 

______l’go Maja 3, tel. 25=81
RESTAURACJA „ZOSIENKA" 
wł. J. Danielewicz i B. Affek 

Grunwaldzka 20

„DZIECIĘCY RAJ" 
słodycze i zabawki 

1-go Maja 8

TRANSPORT — PRZEWOZY

Przedsiębiorstwo Transportowo 
„AUTOTRANSPORT"

, .Kopernika 29/30 
Spółdzielcza Komunikacja 

Samochądowa 
„PRZEWÓZ" z o.u.

Curie Skłodowskiej 14 tel. 26=68 
„SPOŁEM"

Dział Transportowy 
naładunki, rozład., kol. przewóz 

Lubelska 30, tel. 23=29

WĘGIEL — DRZEWO

ZAKŁADY SAMOCHODOWE 
ŚLUSARSKO » MECHANICZNE

Zakład Ślusarsko « Mechaniczny 
W. CHUCHMACZ i W. SZPAK 

__________Wyzwolenia 3
Warsztaty Mech. - Samochodów« 

S. GOSZCZYŃSKI 
I C. WOZNIAK

_________ Kopernika 29/3Q_____  
Warsztat Ślusarsko « MechaniczŁy 

K. KARKUClNSKi
I M. ZIELINSKI

Jagiellońska 18, konto BSZ 14/161 
Elaktro-Mechaniczny Zakł. Napraw 

STEFAN KOŁACZ
____ Warmińska 4, tel. 20 -_73___ 

Warsztat Motocyklowy 
Z. KWASNIEWSKI 

Nowowiejskiego 9

ROŻNE
Mistrz Malarski

JÓZEF BULITA ł S-ka
_______22=go Stycznia 24 

Salon Fryzjerski
A. KOŚCIELNIAK 

Stalina 17___________
Szklarnia, opr. obrazów 1 szlif.

JÓZEF ŁUKIEWSKI
_____ ' Stalina 32 

P.B.P. „ORBIS"
Oddział Stalina 26, tel. 23-12

__ kasa bil. Al. Zwycięstwa 3
iklad Pogrzebowy, Wytw. Trumien 

FR. PÓŻNIEWSKI
___ Grunwaldzka 18

Skład węgla, koksu i brykietów 
C. Z. P. p. W.

_________ Mazurska 13 
Przedst. dla przeład. węgla ~ 
i nawęglania parowozów 

ROMAN MAJEWSKI 
______ Mazurska 7a, I piętro 

OLSZTYŃSKA ~ 
SKŁADNICA OPAŁOWA 

H. Kossek
___ Stacja Towarowa, tel. 115 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WEO 

Tartak — Składnica opałowa 
Lubelska 29

Elektro - Instalacja Samochodowa 
M. MAJEWSKI i S=Ka

-_ Pl._Jedności Słowiańskiej 1
Warsztat Napr. Maśzyn Blurowycn 

JÓZEF PACEWICZ 
Pieniężnego 2, _ tel. _ 27=73___ _

Akc, samochodowe, narzędzia.- 
artykuły techniczne 

„TECHART" 
Spółka z o. o.

StalinaJS9._rńg Mickiewicza 
Konces. Zakł. Mech an * Wagowy 

„WILIA"
E. Mozol i W. Sudenia 

,_________Mrągowiusza 10

*

WODY GAZOWE I PIWO

Pierwsza Fahr. Wód Miner.=Owoc. 
i rozlewnia piwa 

JÓZEF DRYGULSKI i SYN 
_______Wyspiańskiego 2

Pryw. Koed. Kursy Kroju i Szycia 
ANDRZEJ SZACHNOW1CZ 

Jagiellońska 30 m. 2

MAZURSKIE 
ZRZESZENIE CHEMICZNE 
Wytw. Wód Gaz. i Roz. Piwa 

Al. Niepodległości 14. tel. 21=78

ŻELAZO
I WYROBY ŻELAZNE

PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO 
SKŁADÓW ŻELAZA

____ Piastowska 13. tel. 22 « 64____ 
Pow. Spółdz. Rolniczo « Harklowa 
„SAMOP, CHŁOPSKA ROLNIK" 

z. o. u.
Sklep żelazny 

Al. Warszawska 16

A

Ogłoszenia do „2ycia «Młyńskiego" przyjmuje Administracje, Olsztyn, ul. 22 Lipca 16, I piętro, telefon M-fCor^ punkty przyjmowania oałoszeń 
.. do *e wszystkich miastach WoJewćdUwa I w Elblągu. P 7 P,I»mo*anla ogłoszeń


